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Ceny ogłoszeń) 
Przed tekstem Ł t I-e strona 40 tt 
a w. m/n 1 tam, strona 5 tam; w 
•kicia 40 gni ntkrologi 29 gr.) zwy-
Uzajna 15 gr.j stroną 10 Umów. dro

bna 12 gr. u wyraz; dla poizakuja-
ayab pracy 10 gr.; Ba|mni«jii« ogło-
•zania t.20 zL; dla bazrobotn, 1 zł, 

Ozłosaenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogtoszenk zazTantasoe 1 

trójkolorowe o 100 proc. drołej. 

Za termu diuku admmłst racja nie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 68009. 

Krwawa masakra na leśnej polanie 

Wiadro wody powodem rozwydrzenia. 

1 został odsłonięty poir.nik 
^ejSo Krzyża Henri Du-

rady naczelnej 
1 

Ma polskiego. 
3. (Od w ł kor. l —Wczo 

w Warszawie plenarny 
C zelr,ej rzemiosła polskiego. 
"*nator Rodowici , składając 
z 

Wczasowych prac. 
:jazd uchwali ł statut 

• m i u wTRwat" ^lel*<jjatow 
* do opracowania form /w* 

^szczególnych rad woje-
1 'ein dokonano wyboru za 

K Z j L . 1 1 . • : U lif-i 
"otano p. Wenty, 

Inżyniera Namyśla z Po 
W r Ysza z e Siarka. W zarża

ni* pp. Wolny z Krakowa, 
i Konwiski z Włocławka. 

skich s t r z e c 
ze swyc" r 5 f 
zają jakąś 

ysty pocJgW 
v na zlocie ^ 
nie nie sion° 

Tostanlni pobity 
w Bolonjl za odmowę ode*ra-

"'tomskiego opuszcza Włochy. 

Warszawa, 18 maja. W lesie Wilanów 
skini zdarzył się wczoraj niesłychany 
wypadek pobicia i 

rozpędzenie wyc ieczk i 
szkolnej z Warszawy przez uzbrojonych 
w kłonice i kije chłopów. Zajście to m :a-
ło przebieg następujący. Wczoraj rano 
uczniowie czterech wyższych klas g im
nazjum liuinanistyczinego Wyżykowsk ie 
go uduii s :ę pod kierunkiem dwóch pro
fesorów na całodzienną wycieczkę do 
Wi lanowa. 

Po zwiedzeniu pałacu wycieczka uda 
ła się do pobliskiego lasu gdzie rozło'>o-
110 się obozem na polance. K i t o uczniów 
udało sie 

po wode do picia. 
Przyniesionej w wiadrze wody nie star
czyło, wobec czego wysłano drugiego 

chłopca 19-letniego Czesława Ciesiel
skiego. Dozorca ogrodu hrabiego Bra-
nickiego Jan Matysiak odmówi ł jednak 
wydania wody i obrzucił chłopca obel-
żywemi wyzwiskami . Chłopice powróci ł , 
bez wody i opowiedział profesorom 

przygodę. 
Po chwi l i nadbiegło do lasu kiMcunastu 
chłopów z laskami i kłonicami. C h ł i p i 
rzucil i się na Ciesielskiego i całą w y 
cieczkę. Ciężko pobity Ciesielski padf 
nieprzytomny na ziemię. Część napad
niętych schroniła się na posterunku po
licji w Wi lanowie. Wezwano pomoc 

policyjna I lekarska 
z Warszawy , ś ledztwo prowadzi powia 
towa komenda policji w Warszawie. Do 
zorca Matysek został aresztowany. 

Otwarcie międzynarodowego kongresu izb 
handlowych. 

Wspaniały dar dla uczelni. 

Z okazji przyjęcia przez l!nlwersvet .Warszawski 1 Politechnikę W ars/., lundacjl sii.oguleckle}. 
ofiarowane) tym uczelniom na celę naukowo przez p, Hutten-Czapsklezo, odbyła sie w Smo-
gulcu uroczystość przyjęcia aktu darowizny. Na zd\'clu obok p. Hutten-CzapskleRO (*.) woje
woda poznadskl p. Raczyński I ambasador Rzplltej w Paryżu Chłapowski; z prawtj strony sto-
in: rektor Politechniki Warsz. prol. Pszenlckl Ircktor llntwersyłetu 

Prezydent Hoover (x) wygłosił na otwarciu międzynarodowej konterencll izb 
przemówienie, w którcm podkreślił, ze tylko zupełne rozbrojenie św 

ludzkości pokój gospodarczy. 

handlowych 
lata może dać 

Trzy samoloty francuskie 
wylądowały na terytorium niemieckim. 

Berlin, 18. 5. (Od wł . kor.) Wczoraj I Of icerów-lotnlków zatrzymano a ma 
wieczorem na lotnisku w Schenfurclc j szyny_ opieczętowano 
przymusowo ładowały trzy samoloty 
francuskie. Według prasy niemieckiej sa 
moloty te uzbrojoue mają być 

w karabiny maszynowe. 

Władze francuskie zostały już powia
domione o przymusowem lądowaniu lot 
ników francuskich. 

Helikopter Jako samolot pasażerski. 

Warsz. dr. Michałowicz. 

Kto wykręci ł bolec? 

IN zwrotnica mw\ t a t t 
O osób rannych 

Warszawa, 18. 5. (Od w ł . koresp.) — 
Komisja Kolejowo-sądowa w sprawie 
wczorajszej katastrofy w Bezdanach 
stwierdzi ła, iż zwrotnica wejściowa dla 
pociągów ustawiona by ła p rawid łowo, 
zaś dyżurni ruchu i zwrotn iczy znajdo
wal i się 

na swych posterunkach. 
Natknęło się natomiast na ślady zbrod
niczej rąki . Okazało się, iż przed przej
ściem pociągu n iewyk ryc i sprawcy w y 
jęl i tak zwany bolec przy zwro tn icy 

skutkiem czego parowóz pociągu osobo
wego skierował się na tor boczny i zde
rzy ł się z oczekującym na l in j : 

pociągiem t o w a r o w y m . 
Mocniej potłuczonego maszynistę Fran
ciszka Schabowskicgo i Stanisława Mar 
kasiewicza przewieziono do szpitala w 
Wi ln ie . Lżejsze obrażenia odnieśli ma
szynista z pociągu towarowego Franc i 
szek Kondracki, jego pomocnik Trabero 
craz dwaj pocztowcy Kurasiewicz i M o 
rawsk i . 

Pancernik X 
przed opuszczeniem na wody. 

Ber l in , 18 maja (PAT) — Przygoto 
wania do opuszczenia na wody pancer
nika A są już na ukończeniu. Jak podaje 

r ś f r S M m sowieckiego rafu. 
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przez Kosie SfiY.iccka V.M SI wydać w Kos^i 30 dolarów. O .Ie nie wyda. 
HJŁ ^r-Hskują na granicy Niegorełoje. Reprodukowany powyżej kwit jest stwler> 

fl 20 dolarów pasażerowi, który ośmielił się, jadać z CharUna, wydać na te-
°rłum Sowietów w czasie swdpodróźy tylko 10 dolarom 

prasa niemiecka na terenie państwa są 
organizowane wyc ieczk i na tę uroczy
stość. Dotychczas sprzedano 

c6 tysięcy 

kar t j Stgpu. wmmm *mm 

ZGON Z N A K O M I T E G O W I R T U O Z A . 

Eurjenjusz Ysaye, światowej sławy wir 
tuoz, zmarł w Brukseli przeżywszy lat 73, 

Juiiho.zakupił cztery helikoptery uparty wznoszące się pionowo) dla pasażerskie; !injl lotulc/.ej, 

r r 

ŁODZ BEZ TAKSÓWEK. 
Frekwencja tramwajach miefsklch i p o d m i e j s k i c h 

Łódź, dnia 18 maja. , — Zgodnie z u-
chwałą st ra jkowa w dniu dzisiejszym o 
godz. 7 rano wszystk ie taks"ówki i auto
busy zjechały do garażów. 

Na mieście niema ani jednej autodo-
rożk i , jak również na placach z autobu
sami nie widać ut rzymujących z p row in 
cją komunikację — autobusów. 

Strajk ten pot rwa do godziny 12 w 
nocy. 

Równocześnie zostały unieruchomio
ne tak zwane stacje benzynowe oraz 
sklepy utensyl jów samochodowych. 

Jak nas informuje zrzeszenie właśc i 
cieli taksówek i autobusów strajk dzisiej 
szy nie ma bynajmniej na celu zniesienia 
podatku drogowego. Właścic ie lom tak
sówek i autobusów chodzi 

o obniżenie tego podatku, 
g d y ł wysokość jego w tej chwi l i jest 
zbyt wygórowana. Uważają oni, że ped 
wysokość tego podatku nie powinna być 
zależna od ciężaru samochodu, jak to 

] obecnie przewiduje ustawa, a od zużyte
go mater iału pędnego. 

Memoriał , wyłuszczający powyższe 
— niezależnie od dzisiejszego strajku 
skierowany będzie do władz central
nych. 

W związku ze strajkiem autobusów 
i taksówek — ożywi ł się ogromnie ruch 
dorożek l t ramwajów zarówno K. E . ,L . 
jak i kolejek dojazdowych, gdzie na 
dzień dzisiejszy zwiększono tabor. 

SYTUACJA W W A R S Z A W I E . 
Warszawa, 18. 5. (Od w ł kor.) _ O 

głoszony na dziś jednodniowy strajk pro
testacyjny samochodów objął prawie cał
kowicie 

wszys:kie taksówki. 
O godzinie 8 rano większość taksó

wek zjechała do garażów ku niebywałej 
uciesze dorożek konnych. To samo doty
czy autobusów. Samochody prywatne są 
w ruchu. 

Samobójstwo żony rabina. 
T ł u m y na miejscu w y p a d k u . . 

Warszawa, 18. 5. — W domu nr. 65 
przy ul icy Kalwary jsk ie j powiesi ła się 
żona rabina wileńskiego Sara Rabinowi-
czowa. Przyczyna samobójstwa b y l 

rozstrói nerwowy. 

Na wiadomość o tern przed domem rabi
na zgromadzi ły się t łumy, które głośno 
wyraża ły swe oburzenie 

oskarżając Rabinowie** 
Q zatruwanie życia iwta 



w lubelskiem gimnazjum żydowskiem. 
Lublin, 18. 5. — Policja lubelska w p a 

dła na trop organizacji komunistycznej 
wśród młodzieży miejscowych żydow
skich kół średnich Nastąpiło to w nastę 
pujących okolicznościach: 

Właściciel browaru p. Sternfeld, wraca 
jąc w nocy do domu, 

zauważył aa strychu światło. 
Sądząc, że zakradli się tam złodzieje, dał 
natychmiast znać policji. Okazało sic, że 
odbywa się tam zebranie komunistyczne. 
Większość zebranych stanowil i ucznio
wie, a miedzy innymi 

1 syn Sternielda, 
Młodych komunistów wraz i materiałami 
dowodowemi sprowadzono do urzędu 
śledczego, gdzie przeprowadzono wstęp
ne badania. Część z nich zwolniono, a 
większość zatrzymano do dyspozycji sę
dziego śledczego. 

W wyn iku tego odkrycia kilkunastu 
uczniów natychmiast 

wydalono z gimnazjum. 
Mieli oni obecnie zdawać egzaminy ma
turalne. 

Wojna o pastwisko 
Krwawy epilog wiejskiego zatargu. 

Z Y C I E PABJANIC. 

Zawiercie, 18 maja. Wieś Kromołów. 
pod Zawierciem byia widownią krwa
wego starcia, które tylko dzięki przytom 
ności umysłu oddziału policji nie zakoń
czyło sic tragicznie. Od dłuższego cza
su w te| miejscowości trwały kłótnie 
między włościanami, a właścicielem tej
że, p. Olkuszewskim. Włościanie w spo
sób bezprawny używnlj dworskich pas
twisk, z których byli spędzani przez les 
nlczych. 

Oncgdaj jeden z leśników w sposób 
zbyt energiczny zaczął spędzać pastu
chów, którzy zdenerwowani agresywną 
postawą leśnika, 

zaalarmowali cała wieś, 
tak, tt tłum złożony z kilkuset włościan 

I rzucił się na letnika, który w obronie 
I własnej wydobył rewolwer. Włościa
n i e jednak nie zaprzestali daiszcęo ata

ku, usiłując mu wyrwać broń. Zapasy 
na pięści trwały czas dłuższy, pr^yczem 
w pewnym momencie 

padł szereg strzałów, 
z których dwa trafiły w kolano i brzuch 
jednego z napastników, Zyr.imuita Ku
strę. Wzburzony tłum zbił leśnika do 
nieprzytomności, poczem przeniesiono 
go do wsi I zamknięto w chlewie. Tym 
czasem zaalarmowany oddział policji 
przvbvl na miejsce, zdołał leśnika odbić, 
a tłum uspokoić, 

W sprawie tej komenda policji wszczc 
(a energiczne dochodzenia karne. 

Boisko bez dozoru lekarskiego. 
Wędrówka ze złamanym obojczykiem. 

Piotrków, 18. 3. — Wczoraj po połud
niu na boisku miejsklem w Piotrkowie 
podczas ćwiczeń upadł, ulegając złama
niu obojczyka 15-letnł Zdzisław N y k i . u-
czeń szkoły powszechnej. Godnym napięt 
nowania jest takt. iż na boisku nie było 

lekarza ani felczera. Chłopca przewtezio 
no do szpitala miejskiego, gdzie go jed
nak nie chciano przyjąć. 

Ofiarę wypadku musiano /przewieźć 
do Kasy Chorych, która dopiero od<stała 
Nyksa do szpitala. 

TRWAŁE TABLICE MARMUROWE 
z nazwiskami poległych łodzian. 

l .ódl, 18 maja. lak wiadomo niedaw
no Związek Oficerów Rezerwy sporzą
dził prowizoryczne tablice pamiątkowe 
łodzian, którzy polegli na polu chwały 
w czasie najazdu bolszewickiego. 

Dla uczczenia pamięci poległych — 
tablice te umieszczone zostały w światy 
niach wszystkich wyznań, ' 

Obecnie Związek Oficerów Rezerwy 
przystąpił do ufundowania trwałych 

tablic marmurowych, 
ną których wykute zostaną na wieczną 

rzeczy pamiątkę nazwiska poległych 
łodzian. 

Ponieważ fundacja tych talbttc poc'ą-
ga za sobą ogromne koszty — Związek 
Oficerów Rezerwy zwrócM się do Magi
stratu z prośbą o poparcie ich wzniosłej 
tnlcjaitywy. 

Jak sie du w radujemy na ositatnfem 
swem posiedzeniu Magistrat uchwalił na 
cel ten wyasygnować sumę 2 tysięcy zło 
tych. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz- z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób tkóroych, wenerycznych 

I mocłoplcUiwych 
U l . C a j l e l n l t u i a Nr. 7. Ted. 141 - 33. 
(wedlu?, stare] numeracji, ul. Cegiclnlana ii). 

Przyjmuję 8 — 10. 12 — 2 I S — S w niedzlale 
I święta 10 — 12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

J r . HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne i weneryczne. 
U l . N A W R O T Nr. 2! Tel. 179-89. 

.'rzyimule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W nlftdztclc I I — 2 po pol. Panie 4 — S. 

f>ła niezamożnych CENY LFCZNIC 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
<ONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81, 

Specjalista chorób uszn, nosa. gardła I pluę. 
Przyjmuje od 12 — i I S - 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 

Dr.m Różoner 
p o w r ó c i ł 

Sp«c|ailita charóa •kórnyeb, wenerycznych 
1 Htoeioptciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. I2S • 98. (Dzielna) 

Pnylmuic od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

APOLLO 
Dziś p r e m i e r a I 

Dr. med. 

Nlewiasfeslcl 
p o w r ó c i ł 

ul. Andrzeja 5. Tel. 189-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od • — 11 I od o — 9 po ł. 
W niedziele I śwista od 9 — 1 przed poł. 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano I 6 — 8.30 wlecz. 
W niedzielę J święta od 9 — 12 po południu. 
Przylmuje w lecznicy „Sanltas" cl. Śródmiej

ska Nr. 8 od 1230 — U 0 . 

D r . m e d . 

R e i c t i e r l 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w a e terycznych. 
Lecienl* d|at«rrjo(ą. Elaktroterap)a. 

ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 
tek 201—9S. 

Przyimu|e od 8—11 rano r ad 3—9 wiact 
w nladtlaU ad 9— 1 p. p. 

Dla oiesamotaych eeny leese ic . 

Nowy cmentarz. 
Pebjanlce, 18. 5. — W Pabianicach 

projektowane jest założenie na przedmie 
ściu t. zw. „Młodzieniaszkach" nowego 
cmentarza katolickiego. 

Obecny cmentarz okazał się za szczup 
ły, wobec czego władze miejskie muszą 
urządzić cmentarz nowy. 

Założenie cmentarzy łączyć się będzie 
Z urządzeniem nowej parafji przy kapl icy 
św. Florjana. 

Dodatek mieszkaniowy 
dla nauczycieli szkó ł 

powszechnych. 
Pabianice, 18 maja. Mimo zarządze

nia w ładz magistrat m. Pabianic nie w y 
płaci ł nauczycielom szkól powszechnych 
dodatku mieszkaniowego. W związku z 
powyzszem Inspektor szkolny na p o w a t 
łaski p. Stein wszczął odpowiednie krok i 
przyczem zwróc i ł się również do Kasy 
Skarbowej w Łasku, aby ta wyp łaczą do 
datek z funduszów miejskich. Jak sie do
wiaduje.ny dodatek mieszkaniowy cl la 
nauczycieli wyp łac i Kasa Skarbowa w 
początkach czerwca za t rzy miesiące 
równocześnie. 

Przykra niespodzianka 
Pabianice, 18 maja. W związku ze 

skreśleniem pewnych sum w budżecie 
miejskim oraz zniesieniem przez czynni
ki nadzorcze podatku drogowego za rok 
ubiegły, magistrat rn Pabianic znakz ł 
się w ciężkich warunkach f inansowych. 
Sytuacja miasta jest tak dalece ciężka, 
iż wątp l lwem jest ażeby w roku b ie łą-
cym miasto przeprowadzało jakiekol
w iek 

roboty brukarskie, 
pomfrno, że stan bruków miejskich poeo-
stawia wiele do życzenia. 

Dr. med. M . G Ł A Z E K 
choroby skórne I weneryczne. 

UL ZIELONA Nr. 6. TeL 185-49. 
Od 12 — Z I 7 do 8 wlecz. 

W i e l k i f i l m 
d ź w i ę k o w y o s n u t y 
w e d ł u g g r i o ś n e j p o 
w i e ś c i E l l i o t a W h i t e 

p . t . 

KONKURS NA „DZ IEŃ MATKI" . 
Komitet organizujący „Dzień Matki", 

projektuje ogłoszenie konkursu dla mło
dzieży szkolnej na nowelkę 1 wiersz na 
temat ..Matka". 

Termin nadsyłania prac upływać ma 
30 maja r. b. w dzień „Dnia Matki". Roz
strzygnięcie konkursu nastąpi 14 czeTw-
ca r. b. Skład sadu konkursowego zo
stanie podany w najbliższym terminie. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87 — 8.88. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90 w 
płaceniu 8.89. 

Tendencla spokojna. 

Popierajcie inwal idów 
wojennych. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
caynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 puylmuj* kobi.ta Ukarz 

w niedziela i .lwięta od 9—2 pp. 
Leczenia chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H I S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 zf. 

D O K T Ó R 

H . W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4 . tel. 216-90 

(dawnie) Cagielniana 36). 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I Święta od 9 do 1 w poł. 

Dr. SOŁOWIFJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I WENFRYCZNYCH. 
Piotrkowska 99. Tel . 144-92. 

łrzyjmnje od 3 — 6 po poł. 1 od 8 — 9 wlecz 
W niedziele I święta od I I — 2 po południu. 

Ogłoszenia drobne. 
SZWARC Ewald, ul Naptórkowskle#o ii, tsu 
bił książeczkę wojskową, wyd. w P. K I I , -
Łódi. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leżankę, oto
manę używana tanio sprzedam oraz przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres taplcersrwa wchodzą

ce. Przezdzlcckt, Kilińskiego Nr. I M . 

Wiec robotników sezonowi 
Łódź, 18. 5. — • Jak nas informują, na 

ostatniem zebraniu kartelu Z, Z. P. oma
wiano sprawą robót sezonowych, k*.ńre 
jakoś w roku bieżącym nie rozpoczęły 
się jeszcze. 

W związku z tem karte l Z. Z. P. po 
stanowił zwołać na czwartek, dnia 2i ma 
ja wiec robotników sezonowych w spra

wie omówienia stanowisk* 
wobec robót sezonowych, t H 

Należy zaznaczyć, że kartd Ł* 
związkiem który nie wysyłał 
stawicieli wraz z innymi " 
konferencję do ministra Pf*1 
społecznej. 

Szczegóły wielkiej manile 
lojalnych Niemców polskich 

Katowice, 1S maja. Wczora j odbył ' , 
się w Katowicach doroczny walny " j a j d 
delegatów niemieckiego „Kultur- u rd 
Wiirtschaftsbundu" całego województwa 
śląskiego. Organizacja ta grupuje umiar
kowanych Niemców lojalnych, stojących 

na gruncie polskiej państwowości. 
Na zjazd p rzyby ło przeszło 200 dele

gatów, w ttm liczne grono pań. 
Zjazd zagaił p. prez. Brzeska, nakre

ślając program organizacji, która z m o 
rzą do pielęgnowania kul tury rnnlełszo-
śelowej, do jej pogłębienia w ramach pol 
skiej państwowości, oraz dąży do zgod-
nego współżycia obu narodów woje
wódz two śląskie zamieszkujących. 

Starosta katowick i dr. Scidler pow l -

z 

tał zjazd imieniem wojewody 
życząc nut owocnych obrad, 
nizacji pięknego rozwoju. ;, 

Imienicm umiarkowatiywi 
Niemców ffl. Ł«W 

powi ta ł zjazd p. Gcbauer. N». 
kretarz organizacji złożył ̂  
z całorocznej działalności £ 
wygłos i ł referat p. t.: 
dowe mniejszości". Na zje 
pił również piękny chór ni* 
ga nizacji. 

Na zakończenie zjazd wys? 
do P. Prezydenta RzplH* 
Hlonda, oraz telegramy dofc 
rodów z programem ^ 9 
min. Zaleskiego i woj . Orały" 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) W Warszawie odbyt się w stnacliu cyr
ku wiec urzędników państwowych t samorzą
dowych, zwołany przez centralna komisie poiO-
zumlcwawcza związków pracowników państwo
wych, Związku pracowników samoiządu m. "tul. 
Warszawy oraz pracowników komunalnych In
stytucji użyteczności publicznej. 

W wyniku dyskusji uchwalono rezolucję, pro 
testująca przeciwko obniżce płac I domagająca 
się bezzwłocznego zarządzenia rządu t władz 
samorządowych cofnięcia 15 proc. obniżki, 

(—) Wczoraj odbył się w Warszawie nad
zwyczajny zlazd delegatów Stowarzyszenia U-
rzęclników Skarbowych. 

Ziazd ton poświęcony był przedewszystktem 
sprawie lS-proconitoweJ obniżki plac, a także 
sprawie nowel ustawy o państwowe: służbie cy

wilne) inej, mi 
Dalej zjazd domaga się. w»v 

cowywantu nowych ustaw, doty: 
Jnikow państwowych i Ich pra*.* 
ze związkami zawód.. zas'«*l* ł 

najbardziej żywotnych iprawłA 
Wreszcie zlnzd Jak najkatef* 

wiedział tlę przeciwko obnlż«« * 
KaJac się zastąpienia lej Hweml 
noważenla budżetu. 

'czoral rozpoczął s'« * 
dniowy czwsrty walny zjazd tt*jjl 
wyższych funkcjonerjuazów P**Ł 
telefonów p 0 ukonstyH""rł^ 

Prezydium zjazdu prze* po**'*"" 
nleząceeo p. Urbaniaka s Po«" n" 
górskiego z Lublina, Wałkowi***, 
mińskiego z Bydgoszczy wy*'*' 
dań zarządu głównego I komlsl 
tro drugi dzień obrad. 

Gorzki toast keln^r 

Ł ó d i , 18. 5, — W dniu dzisiejszym o-
koło godziny 6 rano w mieszkaniu włas 
nem przy ul icy Piotrkowskiej 76 usiło
wał pozbawić sio życia przez wypicie 
większej dozy kwasu siarczonego 57 letni 
Józef Wochelskl, kelner t zawodu. 

Zawezwany lekarz "V 
wia ratunkowego po "dzm j, 
pomocy przewiózł despers j 
w Radogoszcżu. 

Przyczyna aamobóistw8 

znana. 

Zasiłki dla rodzin rezerwis 
powołanych 

Wobec ibllżujących się ćwlc/eń woJskowv-'lt 
staje'się kktuaTną tt>rawa zasiłków ze Skarbu 
Państwa, do jakl.-!i maja prawo rodźmy o ida, 
powołanych na ćwlczenta woJskoWe. 

Prawo do wslłku ma rodzina powołanego, 
mianowicie: 

1) żona, choct>y separowana, o L'e powołany 
na ćwtczenla wojskowe obowazsny Jest m u-
trzymywać, wzgl. nłe wyżej od sądownie przy
znanych Jej aitmentów; 

2) dzies! ślubne, nieślubne I pasierby, o Ile 
me mają dostatecznego utrzymania I nie ukcń 
czyly 16 roku życia, względnie — w razie nau
ki — do 24 roku życia, a tylko wyjątkowo — w 
razie niemożności ifapracowanła na własne u-
tizymante z powodu sianu zdrowta — i później; 

3) rodzice *.ubrl. lub nieślubna matka; 
4) rodzeństwo nieletnie s ograniczeniem Jai 

pod 2; 
5) dziadkowie ślubni, względnie rodzice nie 

ślubnej maitkl. 
Wymienionym osobom przyjluguję prawo lo 

zasiłku, jeśil: 
a) bądź byt Ich t y l bezpośrednio przed o-

dejściem powołanego na ćwiczenia zależny od 
jego pracy lub jego zarobku I został zagrażony 
wskutek spowodowanego ćwUzenlaml przerwa 
nla tej pracy lub ustania względnie zmniejsze
nia zarobku. 

b) bądź w czasie cdbywan'a ćwiczeń zaszły 
okoliczności uzależniające byt iych osób od pra 
cy lub zarobku iowolanego na ćw!czenia 

W obu Wypadkach nie przysługuje prawo do 
zasiłków, jeśli Jeden z członków rodzimy tej o* 
trzymał odroce^Ie lub zwolnienie od służby 
wojskowej lako Jedyny żywicie! ,a lesli Kilku od 
bywa ćwiczenia, przysługuje prawo do zasiłku 
tylko za Jednego. 

Zasiłek przysłuntje 
na czas od odejścia powołanego 

J u ż c z y n n e 
P R Y W A T N E 

na ćwiczenia. 
nn ćwiczenia do dnia na«t«"''* 
nlu włącznie j , 

Prawo do zasiłku ustaje * 
1) bnd* pneslaly istnie* * 

jące pobieranie zasfku, 
2) bądź osota, której i « s , " k 

1 0 I 8 I 
Z I E L O N A 6 t e l e f o n 12333 

U d z i e l a d o r a ź n e j p o m o c y l e k a r 
s k i e ! w e w s z e l k i c h w y p a d k a c h 
n a g ł y c h o k a ż d e j p o r z e d n i a i no 
cy . S z y b k a pomoc l e k a r s k a akusz , 

g i n e k o l o g , 

bo zmarła, b) albo opuściła 11* 
albo została według wstaw kai* 
pewneigo rodzaju czyny, t* 0 0!"*^ 
skutki karno-sąoowego karafl 1 * ^ 
łączoną z pozbiwlenlem P ' 1 * 
wyroku pozbawJenta praw 

3) bądź stwierdzono dezer«" 
oddalenie sie powołanego. ^ j 

Mo^e nastąpić zawieMW'*' 
nie wypisy zasiłku: 

1) w rade pozbawienie 
na zasadzie 

prawomocnego wyrc*" 
2) w razie pozba/wlenta 

rej zasiłek przyznano, o •> 
dek. Jak pod 2c. t t i 

Wysokość 
mających lapewntć rodiie* ̂ j ł * 
mum egzystencji, ustala * ° 
Rada mknts<tów, uwzględin^ł** 
i gospodarcze odnotoydi *fkw 
dizJei I inne okoliczności. * ^ 
tych osób. 

Zasiłki aą płatne W * , , 
Rozporzadzentem s 2° ^ e t t ^ ' 
Dz. U. okredlono normy *** ^ 
ilości osób uprawnionych w y ^ -
woseł, od 60 groszy do \ & 

Prawo do zaslllru należy J M 
w Urzędzie C w ' 1 " ^ 

wlŁŚchvym dla miejsca z«uf l* 5 *^ 
wołanego na ćwiczenta- Z***'..^ 
sffltu winien uskutecznić P 0 * * , , , 
cłoin na ćwlozente, a w rarl* ' ̂  
zwłoki — w cłami mfesfoes P 3 ^ 
czeń. Zgłoszenie takie ( 

także ubiegający sie o zasil** 
względnie Jego zastępca. ^ l i 

O prawie do zasiłku <** e 5 (* fjti 
Zwlerzohnodć Omłnna (Ma«' l s t f 

Jeła zg-foszenle. 
Przeciw odnośnemu o X l t C t

Y ' 
stronie Interesowanej odwo'a r

t l l C)i. 
władzy administracyjnej 1 1 0 6 

Zwierzohnoścl Omlmnej -(M**** 
eu S dni od dnie doręczenia <* , . 
dra adm. I IwsżancJ! orzeka 
szy środek odwoławczy n , e L« 
też one z urzędu zmlen'ć 0TXt

jl!es'< 

ntu oświadczenia się strony P 

„Młode Orty" Dramat bohaterstwa i miłości. 
W rolach głównych: C H A L E S R O G E R S 

oraz piękna J E A N A R T H U R 
Początek eodftanni* o g. 4-ai w soboty, aJedilalc 

i święta o 2-a| po pot, 
Cany mialic na plerwize soansa galari* 30 gr. 

. balkon 50 gr., parUr 75 gr. 

Wfcr 6tt0i, 
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Wrota do nieba Mahometan. 

W PORCIE DZEDDY. 
Źródła dochodu arabskiego półwyspu. 

"chód niewiele wie o tem, co to jest 
Podróżni nie lądują w tym por-

Jtolwiek mijają go w drodze do In-
Australji lub portów Afryki 

'"tej. Dla większości ludzi jest to 
łopoty zaniedbana przystań pomie-
l^aletr Suezkim i Adenem. Szcze
rym porcie nie są nikomu znane. 

, miasto Dżedda, rade jest, że lu-
«chodu nie zajmują się niem wcale. 

port najświętszych miejsc 
Wki mahometan — Mekki i Medy-
' l *o taki nie lubi się stykać z cie-

Zachodu. 
P to smutny port 1 smutne miasto. 

Piasku i rafy podwodne otaczają 
strzeni dwóch mi l , pozostawia-

przejście — cieśninę 

wkośc 

\ wąskie 
Ok yKręty zarzucają tutaj kotwice 

taeń i o kilka mil od wybrzeża 
ie i wyładowanie okrętów usku 

tomzie tubylców. Jeden z wjaz-
Portu — Yemeński _ jest rzadko 

d r »gl wjazd — „Mekka" — jest 
[zniknięty dla niewiernych. Dżedda 

0 1 "rabskim, a więc większość je-
się kosztem 

* kupców tutejszych 
rjtowcem przedsiębiorstwa samo-
^zajmującego się transportem 

stanowi cząstkę Hedżasu, part
ej ">n Sauda. Hedżas posiada lu
t n i c z ą w liczbie 600.000 Be-
^ • 0 0 0 ,.beladi'sów" czyli ludno-
Jtoj- Hedżas rozciąga się na — 
Wotnetrów kwadr, i z wyjątkiem 
* °az jest pustynią. Pomimo nie
mych potrzeb swych mleszkań-
Rj corocznie importować musi 
a ry na cenę 15 miljonów dola-
ort zaś — głównie perły, kau-

— przynosi niewielki do-
r̂ OO dolarów rocznie, 
p dochody, jakiem! rozporządza 

*cłe z kieszeni pielgrzymów. 
J?c> zysków daje najlepsze poję
l i do Hedżasu corocznie przyby-

wyznawców islamu, z których 
r c 'Ctnie wydaje na miejscu 200 
, p°nadto rząd Ibn Sauda ściąga z 
<%zyma opłatę za kwarantan-
^oścl sześciu dolarów. Prócz 

*amochód za jazdę do Medyny 
j a jek 32 doi. 50 cent., a każdy 
bbusu uiszcza na rzecz państwa 

& w Ibn Sauda żaden pielgrzym 
swej własności. Kradzieże 

pty na porządku dziennym. W 
czasach pierwsza kradzież 

' * się odcięciem ręki, 
* kradzieży — odcięciem nogi. 
Wskie kary Jedynie zabezpie-
Pielgrzymów od mordów i ra

do miejsc świętych odbywa 
J 1 '? samochodami amerykan-

ale tylko przedsiębiorstwa 
, l a d a i ^ prawo' przewozu piel-
J e s t ich obecniea dwadzieści 
sadzają 638 autami i autobu-

^ t y l k o P l e 'grzymi przyłączają 
P karawan z wielbłądami; naj-

• nocami wloką się pieszo 

przez pustynię, a dzień cały z jego prażą
cym żarem przesypiają, okryci swemi bur
nusami. Początkowo przedsiębiorcy ka
rawan protestowali przeciwko naruszeniu 
swych dawnych zmonopolizowanych praw 
i kilkakrotnie Ibn Saud został zmuszony do 
ustąpienia im, zarządzając dwutygodniową 
przerwę w ruchu samochodowym. Pomi
mo to, ta dziedzina zarobkowania jest na 
wymarciu i niebawem zapewne 

zginą ostatnie karawany 
W Dżeddzie znajdują się wielkie hotele 

dla pielgrzymów, w których zatrzymują 
się pielgrzymi wszystkich części świata 
według narodowości. Jawajczycy, Perso
wie, Egipcjanie, Sudańczycy, mieszkańcy 
Fil ipinów, Abisynj i , Yemenu i Afganistanu 
— wszyscy dążą do świętej Kadby, od 
której spodziewają się zbawienia duszy. 

Największej ilości pielgrzymów dostar
czają Jawajczycy, których rocznie przyjeż
dża 

od trzydziestu do czterdziestu tysięcy. 
Nie bawią tutaj, jak inni pielgrzymi, tylko 
sześć tygodni, ale pół roku i dłużej,bowiem 
chodzi im o przyswojenie sobie w pewnym 
stopniu języka arabskiego, by móc czyta-
koran i odprawiać modły w języku proro
ka. Wobec nieznajomości język? miejsco

wego, Jawajczycy stają się tutaj często 
przedmiotem bezczelnego wyzysku. Rząd 
holenderski stąd wówczas tylko dozwala 
na pielgrzymkę do Mekki i Medyny, gdy 
ktoś w konsulacie deponuje podwójny bilet 
jazdy i oznaczoną sumę pieniężną. 

.Mniejszą ilość stanowią pielgrzymi z 
Persji, Afganistanu i Turcj i . Dla pokry
cia swych wydatków częstokroć zastawia
ją kosztowne dywany modlitewne. 

Z Hindostanu corocznie wyjeżdża — 
25.000 wyznawców islamu do Dżeddy z 
miast: Harachi, Bombaju i Kalkuty przez 
zatokę Perską i morze Czerwone. 

Egipt dostarcza 15.000 pielgrzymów. 
Turcja od 8 do 9 tysięcy. Najzamożniej-
szy kontyngens stanowią pielgrzymi z A l 
gieru i Marokka, a najbiedniejszy _~ mie
szkańcy Afryki podzwrotnikowej, którzy 
potrzebują kilku lat dla odbycia pielgrzym
ki , tem bardziej, że odbywają ją kosztem 
ciężkiej pracy po drodze. 

Przemysł turystyczno - pielgrzymowy 
w Hedżasie uprawia się według najbardziej 
nowoczesnych zasad handlowych z tą róż
nicą, że propagandę reklamową zastępuje 
propaganda religijna. 

Dur. 

Na śladzie mordercy. 
Depesze rozniosły po ca ł ym świecie nie widz ia ła męża 

wiadomość, iż w Hadze zamordowano I od południa, ale narazie nie b\ la nicspc 
w sposób zagadkowy mil jonera holen- i kojna. gdyż Kschauzier odznaczał sn, 
derskiego Eschauziera, dyrektora zwiąż zawsze niepunktualnością. 
ku cukrowniczego holendersko-hindus-1 Dopiero późno w nocy gdy port jc i 
kiego. | klubu „ W i t t e Societei t" oświadczył , że 

Rezygnacja Hiszpanji z Marokka? 

Oto, jak przedstawiają się szczegóły 
tej n iezwyk łe j afery. 

11 maja na murach domów Hagi uka 
zało się następujące ogłoszenie pol icyj
ne : 

„W i l he lm Gerard Joachim Eschauzier, 
59 lat, zamieszkały w Hadze, zginął bez 
wieści. W sobotę o godz. 2 i pól w y 
szedł on z klubu „ W i t t e Societeit" i od 
tej chwi l i 

go nie widziano. 
Policja wyznaczy ła wysoką nagro

dę na wskazanie śladu po zaginionym. 
Rysopis: 1.70 m. wzrostu, wysok ie 

czoło, w łosy ciemno-blond, szaro-zielo-
ne oczy, kwadra towy podróbek, krótko 
przystrzyżone wąsy, owalna twarz , o-
gorzala cera. Ubranie popielate, kape
lusz miękk i " . 

Nazajutrz po owem ogłoszeniu zna
leziono w samochodzie za miastem zwlo 
k i miljonera. 

Eschauzier, według wszelkiego p raw 
dopodobieństwa, padł ofiarą swej na
miętności do wynalazków. 

Przed n iedawnym czasem związał 
się on z pewnym wynalazcą i wyp łac i ł 
mu duże zapomogi. 

Nieszczęsnego dnia, kiedy zniknął, 
oświadczył s w y m domownikom, że za
mierza się spotkać w kawiarn i Central z 
o w v m wynalazcą. 

Wyszedł na spotkanie I więcej nie 
wróc i ł . 

Wieczorem umówi ł się z paroma przy 
jaciółmi na obiedzie w restauracji. Gdy 
nie przychodzi ł , przyjaciele zatelefono
wa l i do jego domu, do żony. 

Odpowiedziała, iż 

mil joner opuścił klub o g. 2 : poł, rodzi
nę ogarnął niepokój. 

Zawiadomiono policję. 
Wówczas to przypomniano sobie, IX 

przed dwoma tygodniami mil joner oma 
nie padł ofiarą poważnego oszustwa 
wekslowego, i zaczęto upat rywać zwią
zek między temi faktami. 

Przed dwoma tygodniami bowiem dc 
jednego z banków haskich zgłosił sk 
jakiś obdartus i przedstawił weksel na I 
tysięcy guldenów, podpisany przez 
Eschauziera. Kasjerowi, k tó ry znał do
brze 

podbis mil jonera, 
weksel wyda ł się podejrzany: brakłe 
bowiem kropki , którą zwyk le Eschau
zier umieszczał po swem nazwisku. 

Obdartus oświadczył , że weksel ten 
dal mu jakiś nieznajomy w kawiarn i i że 
czeka tam na pieniądze. Nieznajomy w i 
docznie zwąchal pismo nfasem, bo w 
kawiarn i go już nie zastali. 

Po zniknięciu mil jonera policji udało 
się znaleźć człowieka, z k t ó r ym Eschau
zier umówi ł się w kawiarn i Central. 

By? on 
kompletnie pi jany 

i oświadczył , że nie ma pojęcia, co się 
stało z mil ionerem. 

Sprowadzony obdartus poznał w nim 
z całą stanowczością cz łowieka, k tó ry 
wręczy ł mu weksel do zainkasowania. 

Na tem oświadczeniu oparto przy
puszczenie, że morderca mil jonera zo 
stał ujęty. 

P rzyczyny i okoliczności zbrodni o 
toczone są wciąż tajemniczością. 

Kapi tan Ie Goff. 
Trzy firmy ofiarą oszusta. 

We francuskiem mieście La Rochelłe 
w kantorze poważnej f i rmy tamtejsze) — 
Paivet zjawił się oficer marynarki , k tóry 
przedstawił się jako kapitan 

okrętu wojennego 
i polecił, by mu dostarczyć ciężkich sma
rów za sumę 50 tysięcy franków. Zamó
wienie to miało być dla pewnego okrętu 

j handlowego, na k tó rym kapitanem jest je 
go brat i miało zostać dostarczone do ; ed 
nego ze składów, w porcie. 

Oficer zostawił swą kartę w i zy tow i : 
„Kapi tan le Goff". 

Tenże kapitan zrobił identyczne za 
mówienie w innej formie. 

Poza tem nabył u znanego jubilera w 

Nieszczęśliwe walki Hiszpanii w Marokka, zakończone po kilku latach cląglycli niepowodzeń 
przy pomocy Francji, byty wlaściwem zarzewiem obecnej rewolucji. Olbrzymie koszta okupa
cji tego kraju przerastają sity Hiszpanji, dlatego też obecny rzqd republikański noii sie z zamia

rem zrezygnowania z Riifu wraz Z Tangerem, którego ulicę widzimy na zdlcclu. 

PORTRET Z GLINY. 
Zdradziecki upadek bandyty. 

W ubiegłym tygodniu na jednem z | Morderca spłoszony zacza? uciekać 
przedmieść Londynu popełniono merders j Udało mu się umknąć, ale poślizgnął się 
two. 'na mokrej szosie, upadł twarzą ku ziemi 

mieście platynową, wysadzaną brylanta
mi bransoletkę dla żony za 20 tys. fran
ków, a zapłatę miał uiścić 

za dwa dni. 
Tymczasem zostawił tylko kartę wizyto
wą. 

Po upływie paru dni wyszło najaw, że 
wszystkie trzy fit my padły ofiarą oszus
twa. > 

Pod adresem, wypisanym na karcie w l 
zytowej mieszkał istotnie kapitan le Golf, 
ale był to zupełnie inny człov/iek, który 
nic nie wiedział o żadnych zamówieniach 

Policja szuka oszusta, a La Rochelłe 
jest wzburzone. 

i na wilgotnej glinie odbił sie dokładny 
portret jego twarzy 

oraz ręka z rewolwerem. 
Policja utrwal i ła tę kartę wizytowa w 

gipsie i na skutek tego, po upływie pię
ciu dni, Z pośród k i l ku podeirzanych o 
zbrodnię, wybrała właściwego mordercę 

Dziwny przypadek sprawił, że j ^ m o -
cześnie prawie Z tem zdarzeniem we fran 
cuskiem miasteczku Montel imar dokona 
no poważnej kradzieży z wła:uanie:' i. 

I Policja napróżr.o szukała usilnie od
cisków palców włamywaczy. Już zrezyg 
nowano z tego, gdy nagle jeden z polician 
tćw znalazł na podłodze kroplę wosku 
Na krop l i tej widniał wyraźny 

odcisk palca. 

Włamywacz sam zostawił iak najdokład
niejszy odcisk swego palca i tem przy
czynił się znakomicie do swe^o własne
go aresztowania. 
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odprowadź. 
" z fawory tami skłonił się 
I^Ji kobietami, ze słowami: 
ą , M ą łaskawe iść za mną. 
^ robić? Odzyskawszy z l -
P° ukazaniu się lokaja, Syl-

'ie mogły stawiać naj -
. °Poru. Rozsądek nakazywał 
^ s t w o , które chroniło je od 
Id uPokorzeń. A wrodzona Im 

la a P o z w o l ' l a nawet zakoń-
g scenę pięknie. Znajdująca 

w > Sylwja usunęła się z 
F do A l ic j i . 
.^'eży się pierwszeństwo.... 

mogą poczekać... — od-
Zanim nas rozdzielą, 

, Panią i pragnę, aby to 
v^°ścl profesora Mezarka.... 
puchem wyciągnęła prawą 

a*- , . . 
""ii pani zło, które chcla-
zić. Nie znałam pani i 

fałszywy sąd o twoim 
się -V - Tern co do profe-

zftz nadmierna ambicję 

byłabym popemHa zbrodnię wobec ciebie 
twego męża 1 syna. Błagam o przebacze
nie. * 

Jej piękne czarne oczy były wi lgotne 
od łez. 

Sylwja ujęła rękę A l i c j i : 
— Jeżeli pani sądzi, że mam c l coś 

do przebaczenia to przebaczam z całego 
serca, ale to j a muszę ci podziękować... 
ja dziękuję.... Chodźmy.... 

Objąwszy się wpół, szły do drzwi , 
które lokaj wciąż trzymał otwarte Gdy 
były już na progu, usłyszały okrzyk Me
zarka : 

— Wzruszające porozumienie. Ja rów 
nież muszę coś zrobić pięknego, wspa
niałomyślnego... Osjak, otworzysz drzwi , 
łączące obie cele. Nie rozdzielajmy tego, 
co złączyło szlachetne przebaczenie. 

A l ic ja 1 Sylwja znalazły się w ob
szernym hallu, do którego zjechały win
dą. Osjak szybko otworzył jakieś drzwi, 
nacisnąwszy czarne guziki , następnie o-
tworeył specjalnym mechanizmem drzwi 
wewnętrzne, które rozsunęły się 1 zapa
dły w ścianę. 

— Panie będą łaskawe wejść. 
Weszły trzymając się za ręce, I w 

tej chwil i rozległ się trzask zamykają
cych się drzwi . Rozejrzały się ciekawie. 
Cela była ponura, bardzo wysoka, długo
ści siedmiu metrów i szerokości pięciu. 
Z wy ją tk iem sporego białego kwadra!u 
ściany mia ły jednol i ty szary kolor, po
dłoga cementowa. 

Umeblowanie składało się z łóżka, 
małej półki, stołu, stojącego na środku i 
jednego krzesła. Przybory toaletowe 
również jak najskromniejsze, ogranlcta-
ły się do miednicy 1 kranu. Wreszcie w 
ścianie naprzeciwko białego kwadratu, 
bardzo wysoko pod suf i tem, znajdowało 
się małe okienko w rodzaju i lumłnatora. 
Zielonkawe światło płynęło z owalu u 
suf i tu , a dopływ powietrza zapewniały 
otwory, biegnące górą dookoła. A l i c ja z 
Sylwja przeszły do celi sąsiedniej iden
tycznie urządzonej. 

Nagle l lumlnator zabłysnął żywem 
światłem, a na białym kwadracie, two
rzącym rodzaj ekranu, zarysował się ko
lorowy obraz. 

Niebo, okręt, morze, ze statku spu
szczają szalupę, wsiada do niej człowiek, 
bierze ster do ręk i . 

— Ach — zawołała Sylwja — opo
wiadał nam o tem Mezarek. To admirał 
z Hamburga. 

Są radości okrutne, które aby wyłado
wać się, muszą zadawać cierpienia. Ra
dość Mezarka była właśnie tego rodza
ju. Schwycił brutalnie Helenę i zaczął 
podrzucać ją jak piłką. 

— Niech pan mnie puści... bol i — za
wołała przerażona, wyrywając się. 

Posadził ją ze śmiechem w fotelu: 

— Przebacz mi, Helenko... a równo
cześnie bądź mi wdzięczną, ż^ nie zrobi
łem ci większej krzywdy. Będę kompletnie 
szczęśliwy dopiero wówczas, gdy będę 
mógł kogoś zabić, gruchocąc mu kości i 
skręcając kark... Margoto nic mnie nie ob
chodzi, więc mogę go zabić... Lecz nie, 
on jest pod narkozą, nie czułby cierpie
nia. Ach, Heleno, zawdzięczam ci najpięk
niejszą chwilę największej radości v/ ży
ciu... 

Uspokoił się dopiero w chwi l i , gdy 
Kotbus zameldował: 

Helgoland... 
Samolot osiadł na powierzchni niż

szego bloku, poczem zniknął w szerokim 
otworze w ścianie górnego bloku. 

— Nie — mówił do siebie Mezarek — 
nie róbmy tego odrazti. To za wcześnie. 
Sylwja musi jeszcze pocierpieć i z Sowio-
okim muszę się jeszcze pobawić, a wresz
cie muszę się dowiedzieć, gdzie jest dziec
ko. Bez Piotra brak mojemu zwycię
stwu dobrze zasłużonego lauru. A więc 
tymczasem cierpliwości. 

Kazał umieścić Saint-Clair'a i Gno 
Mitanga w dwóch sąsiadujących ze sobą 
celach. Oxusa, Pawła Fabret, Margota i 
Gratzeta we wspólnej czteroosobowej ce
l i . Vit ta i Socę razem w podwójnej, a Ru-
ryka w fosie dla skazanych na powolną 
śmierć. 

Inżynierowi Tromani, dyrektorowi sek
cji karnej Helgolanchu, powiedział: 

— Za wszystkich dziewięciu więźniów 
odpowiada mi pan swoją głową. Aby 
wzmocnić pański autorytet, udzielam pa
nu władzy życia i śmierci nad całym per

sonelem sekcji karnej. Nie zadawj więź
niom cierpień fizycznych. Ale jeżeli cho
ciaż jeden z nich ujdzie z pod twojej o-
pieki, pan zajmie jego miejsce... mając 
śmierć w perspektywie. 

Mezarek*asystował osobiście przy roz
lokowaniu śpiących. 

Gdy wrócił do siebie, wezwał natych
miast Zogoffa z córką. Helena odpoczy
wała po podróży i kazała profesorowi po
wiedzieć, że jest bardzo zmęczona. 

Wówczas Mezarek zadzwonił do niej 
sam i rzekł uprzejmie: 

— Niech pani nie przerywa wypoczyn
ku. Poleciłem was wezwać, aby dać 
białe pigułki. Jutro wieczorem poproszę 
panią na obiad, wraz z ojcem i z pewną 
panną, z którą, mam nadzieję, pani się za
przyjaźni. To wszystko. Dobranoc. 

— Dziękuję panu. 
Zogoff nie widział córki po powrocie. 

Wezwanie Mezarka zastało go w biurze 
dyrektora centrali elektrycznej Helgo
landu, inżyniera Juljusza Neustadta, naj
serdeczniejszego jego przyjaciela. 

— Dobrze — idę — odpowiedział Zo
goff, a wstając szepnął na ucho Neustad 
towi : 

— Juljuszu, mam z tobą do pomówię 
nia w bardzo ważnych sprawach. Jutr> 
o 13,50, podczas drzemki gubernatora." 

— Zgoda. Czy u ciebie? 
— Nie... Tutaj . 
— Dobrze, będę cię oczekiwał. 
Pożegnali się. Neustadt udał się na 

spoczynek, Zogoff podążył do profesora. 

Je. d a., 
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ze stolicy. 
Życie warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

W Warszawie odbyło się zebranie 
członków naczelnej organizacji polskiego 
przemysłu hotelowego. 

Zebrani stwierdzi l i , że znaczną obo
jętność w stosunku do zamierzeń naczel
nej organfzacji wykazują ośrodki pro
wincjonalne, które domagają się doraź
nych korzyści, uchylając się jednocze
śnie od współpracy zarówno rzeczowej, 
jak 1 f inansowej. 

Naczelna organizacja dążyć będzie do 
rozwiązania sprawy długoterminowego 
kredytu hotelowego, stworzenia szkolnl-
; twa hotelowego oraz współpracować w 
propagandzie turystycznej . 

Kierownictwo sekcji ku l tu ry , prowa
dzące kino miejskie przy ulicy Hipotecz
nej urządza seanse dla dzieci szkół pow
szechnych. Seanse te urządzane są w po
rozumieniu z nauczycielstwem, program 
dostosowany jest do nauk, tak, żo odpo
wiada wykładanym przedmiotom- iClno 
dla celów pedagogicznych jest urządzone 
w ten sposób, żc poza gmachem na Hipo
teczne] obrazy wyświetlane są w kinach 
na peryferjach. W ten sposób dzieci ze 
szkół powszechnych na krańcach miasta 
nie potrzebuj*) przybywać do centrum 
miasta. Ks>dy program składa się z czę
ści ściśle naukowej i komicznej. 

Dnia 14 czerwca r. b. we wszystkich 
krajach, należących do międzynarodowe
go związku spółdzielczego, obchodzony 
będzie „dzień spółdzielczości". W Polsce 
dzień ten będzie uroczyście obchodzony 
z-i względu na jubileusz 25-lecta ruchu 
spółdzielczego znacznej połaci naszego 
k ra ju . Działalność tę rozpoczęło w 1906 
roku w Warszawie Towarzystwo koope-
ratystów, wślad za czem powstawać za
częły liczne organizacja spółdzielcze. Or
ganizacją „Dn ia Spółdzielczego" zajmuje 
się Komitet Centralny, urzędujący w 
Warszawie w Związku Spółdzielni spo
żywców. 

• • • 
Przewodniczący Zarządu wydziału o-

pieki społecznej i szpitalnictwa magistra
tu upoważniony jest przez zarząd wy
działu do zaproszenia pierwszej grupy 
opiekunów społecznych w ogólnej liczbie 
70, t. j . po 10 na każdą stację. Zaprosze
nia będą wystosowane w dniach najbliż
szych. Opiekunowie społeczni mają nie
zwłocznie rozpocząć swe czynności. 

WobM togo, że parcelacja terenów 
państwowych na żoliborzu uskutecznio
na była z uwzględnieniem planu zabudo
wy zatwierdzonego przez minfst. robót 
pub!, podział poszczególnych parcel, j l z y -
dzieionych w całości pod budowę spół
dzielni budowlanych lub ich członkom 1 
odstępowanie uzyskanych z podziału czc 
:Tc* parcel nowym osobom, może być u-
skuteczntnne jedynie i wyłącznie na pod
stawie planu podziału, zatwierdzonego 
p«(>z magistrat m. st. Warszawy. 

Ojczym zadał 1 8 R A N 
nożem pasierbowi. 

Ze Złoczowa donoszą: 
Wczora j odbył się w Złoczowie po

grzeb w bestjalski sposób zamordowane 
go 21-lctniego robotnika Józefa Kłaka z 
Worokdaków za Ztoczowem. Kłak miesz 
kał u swej matki w Worokdakach, która 
niedawno wyszła zamąż za 38-letniogo 
Prokopa O wczara. a do pracy chodził do 
pobliskiego Złoczowa. 

Wczora j wieczorem Kłak powróć w-
szy do domu •« 

zażądał od matki kolacji. 
Ody ta mu odmówi ła, wz ią ł sobie sam 
jedzenie. Matka zareagowała na to w 

ten sposób, że uderzyła go dwukrotn ie 
w twarz, a ponadto ojczym również go 
ki lkakrotnie spoliczkował. Pobi ty chło
piec począł krzyczeć. Wówczas przy
skoczył do niego Prokop Owczar i no
żem kuchennym zadał mu 18 cięć, masa
krując go w okropny sposób. Nieszczę
śl iwą ofiarę bestialstwa ojczyma prze
wieziono do szpitala, gdzic*w ciągu nocy 
zmarła. Zbrodniarza aresztowano. 

W czasie pogrzebu, k tó ry się odbył 
dziś, t łum usi łował zlynczować w y r o d 
ną matkę, której z trudem udało się 
zbiec. 

:o:-

Niedokończony list studenta. 
Roztrój nerwowy przyczyną samobójstwa. 

Ze L w o w a donoszą: 
Wczoraj przedpołudniem około go

dziny 11-tej w I I . Domu Techniików na 
W ulec w pokoju m. 343.' zajmowanym 
przez studenta I I I . r. Poli techniki 27-let-
niego Stanisława Babrają, rozległ się 

strzał r ewo lwe rowy , 
k tó ry zaalarmował najbliższych sąsia
dów. Ody koledzy wtargnęl i do pokoju, 
zajmowanego przez Babrają, znaleźli go 
siedzącego przy stole, z głową opadnlę-
tą na stół, przyczem zauważyl i , że z pra 
wej skroni sączy się k rew. W prawej 
ręce Babraj t rzymał rewolwer belgijski 

systemu ..Meljor". Na stole leżał niedo
kończony list, pisany przez Babrają 

do lego narzeczonej. 
W momencie, gdy koledzy wpadl i do po 
koju, Babraj już nie ży ł . 
Według zeznań kolegów. Babraj od dłuż 
szego czasu cierpiał na rozstrój nerwo
w y i w listonadzie ub. r. usi łował rów
nież popełnić samobójstwo przez otrucie 
się, ale zamiarowi temu przeszkodzono. 
Niewątpl iwie krolk samobójczy został 
spowodowany spotęgowanym rozstro
jem ne rwowym. 

KRATECZK1. 

Gorące przemówienie na podwórzu. 
Mimo wszystko, co o kobiecie w ży

ciu swojem zdołałem napisać, mam do ko
biety słabość, pewien sentyment, który nie 
pozwala mi zawsze pamiętać o kobiecych 
wadac!) i ułomnościach. Mogę więc z ko
bietą rozmawiać o wszystkieni, o miłości, 
teatrze, literaturze (chociaż kobieta ma w 
tych sprawach bardzo niewiele do powie
dzenia), mogę z kobietą wyjechać nad mo
rze, czy w góry, mogę z nią iść do kawiar
ni, czy restauracji, nie umiem tylko robić 
z kobietą jednej rzeczy: interesów. 

Jeśli kobieta, zajmująca się interesami 
jest stara i brzydka, to ostatecznie przym
knąwszy oczy, można z nią z dużym wysił
kiem i bólem rozmawiać, ale jeśli kobieta 
zajmująca się interesami jest młoda i przy
stojna, jak np. żona mego gospodarza, wó
wczas sprawa mocno się komplikuje. 

Kobieta ma jedną zaletę: nie wykazuje 
swej ordynarności. Przynajmniej kobieta 
w swej większości. Twierdzeniu temu za
przeczyła w sposób kategoryczny Melinda 
Nordest. 

A1ELINDA. 

Melinda Nordest jest właścicielką do
mu przy ul. Sieradzkiej. Jest to osoba, któ
ra jeśli ma zięcia, to musi to być człowiek 
najbardziej nieszczęśliwy na kuli ziem
skiej. 

Kiedyś zdarzyło się, że pewien ama

tor na mieszkanie w domu Melindy chciał 
ją sobie ująć komplementem. 

— Nareszcie natrafiłem na dystyngo
waną właścicielkę domu. 

— Mój panie, to zależy od tego, czy 
pan będzie płacił regularnie komorne — 
odparła Melinda. 

Melinda ma w pogardzie wszystkich lu
dzi, którzy nie mogą się wykazać posiada
niem przynajmniej jednej kamienicy. Po
za tem Melinda, trudno, trzeba to powie
dzieć, utrzymuje swój dom w stanie dość 
niechlujnym. Wprawdzie czysta kobieta 
wszędzie powinna dbać o porządek, ale 
Melinda uważa, że jej lokatorzy nie 
świnie —- wszędzie mieszkać mogą. 

KOMISJA. 
Niechlujny stan domu Melindy spowo

dował, że przybyła tam któregoś dnia ko
misja sanitarna w składzie kilku osób, a m. 
in. lekarza, funkcjonariusza policji i t. p. 
Komisja stwierdziła szereg braków higjeni-
cznych i wyznaczyła Melindzie termin na 
ich usunięcie. Mclindę aż zatknęło z obu
rzenia, a gdy już ją odetkało, rozpuściła 
pyszczek na cale podwórze i zwymyślała 
całą komisję słowami, zaczerpniętemi z bo
gatego repertuaru naszych doliniarzy. 

Sąd Grodzki skazał pyskatą Melindc 
Nordest na 14 diii aresztu. 

Jerzy Krzeckł. 

Potomek faraonów w Bydgoszof 
Oszust w 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Po jawi ł się oszust, k tó ry udając Tur 

ka, obchodzi mieszkania i oferuje do kup 
na jakieś „cudowne" szkiełka, pochodzą 
rzekomo z grobów Faraonów, k tórych 
osznst mieni się być potomkiem. Szkieł
ka te, w formie f io letowych paciorków, 
oszust zaleca, łamanym językiem, jako 
niezawodny środek ,na szczęście". 

„Ja mieć — m ó w i — cud z grobów 
Faraona.. Państwo kupić, a być szcien-
cie, wielka szciencie''. 

binoklach. 
I dziwna rzecz, że la t tW»** | 

biety, kupują te głupstwa, pfe*. 
po k i lka nawet złotych oszusw 
miast oddać go w ręce władz w 
nych, święta racja, że na iwny^ 
trzeba... 

Oszust ten, jak nam P 0 ^ ^ ' ^ - ^ 
szkodowan. został przez nią :otuk p 

jako mieszkaniec B y d g o s z c z y . ^ V c \ ^ 
chciała zawezwać policji, . J t ! K ; ° n ! ą ^biec 
ulotnił się. tak że go odnaleźć " " • S * ' Stało sie 

Oszust ma lat okofo 26 i nos" 

Wesoła eskapada urz< 
Dwudniowe libacje w restauracjach' 
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Ze L w o w a donoszą: 
Aresztowany urzędnik celny, Ta

deusz Liebl iardt pod zarzutem sprzeme-
wierzenia kwo ty 13.876 zł. 50 gr. 

Od 7 lat pracował w charakterze 
urzędnika kancelaryjnego w Urzędzie 
Celnym na Dworcu G łównym. Z kasą 
i wogóle z pieniędzmi nie miał nic do 
czynienia. 

Codziennie o godz. 1.30 k ierownik ka 
sy po zamknięciu czynności kasowych 
gotówkę dzienna, odprowadzał na pocztę 
i za pośrednictwem P. K. O. nadawał do 
Banku Polskiego. Funkcję nadawania p ;e 
niędzy spełniali urzędnicy urzędu z woż 
nymi w ten sposób, że codziennie inny 
urzędnik 

konwojował woźnego, 
k tóry zanosił na pocztę pieniądze I tam 
je nadawali. 

Ostatnio wypadła kolej nadania p'e-
nłędzy na LIcbhardta i woźnego Króla. 
Normalnie nadawanie pieniędzy usku
teczniano w Urzędzie Pocz towym na 
dworcu g łównym. — Liiebhardt o t rzy 
mał do nadania kwotę 13.876 zł. i 50 gr-
Ponieważ urząd pocztowy ua dworcu 
g łównym by ł zamknięty i należało cze
kać do godz. 3, Liebl iardt oświadczył 
woźnemu Kró lowi , że pojedzie do miasta 
i nada pieniądze na głównej poczc :e. 
Tymczasem w mieście Liebl iardt spot
kał się z pewnym urzędnikiem i poszli 
na wódkę. Tam znów spotkali się z dwo 
ma znajomymi wo jskowymi wobec cze
go „posiedzenie" w restauracji przeciąg 
nęło się 

poza godzinę 6 wieczorem, 
tak, że już dnia tego pieniędzy nie mo
żna by ło nadać. 

Ponieważ Liebl iardt by ł już po ki lku 
wódkach, nie zdawał sobie sprawy z 

s!ę do domu, lecz począł dalej sl» 
Tak przepędził noc. Nazajutrz?] 
autem do Wmn ik i w rozmai« 
rzystwie bawi ł się do nast< 
czora. — Okofo godz. U 
Przyjechał autem do pewnej t] 
przy ul icy Łyczakowskiej. N a 

nia należności szoferowi wy 1 

między nimi sprzeczka tak. ze» 
zwał poste run kowego któręffl' 
czyf. że w ióz ł pasażera, 
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który 

posterunkowy <,.. --. , 
L'ebhardta i po długich c u ~ j 2 j e | 
prowadiził go do jego dormi. v* 
dział się, że LIcbhardta nie WJ^ 
dni w mieszkaniu. Ten fałd Py j 
dziej u t rwa l i ł pos te runków^ -
rżeniach wobec czego srr 

na komisariat, gdzie odebr* 
pieniędzy a mianowicie * 
siccy czterysta kilkanaście 
że ogółem brak bv lo "koło c * : j ; 
tych. Rano o przytrzymaniu ^ 
policja zawiadomiła 

władze celne ( ) 

które właśnie przez dwadzic* 
godzin w własnem • 7ak r e S!?J«i 
fy Licbhardta. Licbcliardt W] 
nicdzialek rano tełcfoniczfl» 
urząd celny, że nic może PT; 
stawić kwi tu padan'a P i e % 
ma jakieś do załatwienia wa* l 
wojskowe na mieście. 

Rodzina l.iebcharJta zK>ż>'jj 
w ł brakującą kwotę około cz^ 
tych, poczem Liebliardt z<*» 

zwolniony z areszt" 
Władze celne zawiesi ły X° 
niu a-ż do rozstrzygnięcia w 

dnlszych k roków i wieczorem nie udał sąd. 
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chce zapłacić za kurs i u ;\:l?-T%'iiel,V. 
wydaje mu się podejrzana- J ^ J "chronić 
posterunkowy zaintereso^• | 

T U R 1 
z 

"fa>stwa k! 
' W c ' ° r , j « y 

! ftlPrawd 

J H A B E , 

•£»•<» ŁK 
ograna \ 1 
fgwfc w. 
: Kowalski 

I S ,
K , , K U 

*
 8

"«t«PUJA, 

Jakie nagrody przeznaczono 
N A W I E L K I , 4 

Ł

*SG - 1 

,
K r

« i k (3 

7 r wuj 

,,
0n

«>nych 

K r ń ' i k . Sc 

D O B N 

T U R y j 

11 

i ' r .Dun :prat( f wynoizącą tylko 50 tfr. mi.ii^cmi* lab 1.30 it. kwartalnie, t.niem do dor: w. motna wpłaenć Sądź wprost w administracji 
bąd-JL na k o n t o c i e k a w . P .K .O . Nr. 68009. l'oj 
Kurlara" k„«xtui« tylko 10 groszy. Do nabycia u vizyitkl 

30 tt. kw.rtaloi* '̂̂ .̂jL 
,c|l-Ł6«. "LfioWjMk tdyńczy «sjz«tnpl=r „t̂ <>C, 

„Konkurs spostrzegawczo^ & ^ f t 
dowiesz sią z Nr. 20. , ^ A U ! 

M A Ł E G O K U R J E M | * » S T ( 

GASTON CHERAU. 

K R A D Z I E Ż w pociągu. 
— Wagon 'ó, przedział 3.... 
Pan Dldler Lafourcade szukał ozna-

c-zonrgo m l - .ca w „b łęk i tnym" pociągu 
(luksusowy iiociąg do NlceU. Kontroler 
podszedł do niego, zapytując o bi let. 

— Wagon Nr .3 — odpowiedział. 
Poszedł za konduktorem. Za nim dwaj 

tragarze i bagażem oiaz Julja JLafotttCŚde 
i Martyna Semaisółt 

Tragaże rozłożyli !>agaż na siatkach 
wagonu sypialnego, a Didier Lafourcad.' u-
d/iciał żor.ie ostatnich wskazówek. Od
powiadała mu jak grzeczne dziecko: „Do
brze... dobrze..." 

— Julciu, nie słuchasz mnie] 
— Co ty wygadujesz! Słucham cię z 

cah uwagą. 
— Martyno, biorę panią na świadka. 
— Niechże r.an będzie spokojny — rze

kł? Martyna. — Jcs łeśmy przecież we 
lwie. 

— O! — zauważył DM> r — to całe 
szczęście. Gdybym nie liczył na panią... 

— A\a pan słuszność, drogi panie. 
Przed c!iwi'ą właśnie mąż mój powiedział 
mi zupełnie serjo: ,.Na szczęście, jedziesz 
t Juljn. Inaczej, nigdy bym s'ę nie zgodzi) 
r»a tę podróż". 

Roześmiali się wszyscy troje. Jednak 
w chwil i, gdy głośnik radja oznajmił, że 
pociąg rusza, Didier, po ucałowaniu żony, 
stojącej na stopniu rzekł jeszcze: 

— Juljo, pamiętaj o torebce. 
Kiwięła mu głową. 
— I nie zapomnij założyć łańcucha na 

walizkach — dodał, śnrejąc się przebie-

Pociąg ruszj l i wkrótce Didier, sto-
J t}C na peronie, nie mógł odróżnić już reki 
żony wśród wielu, poruszających się na 
pożegnanie rąk innych. 

W przedziale ukazał się służący slee
pingu z zapytaniem, czy usługi jego nie 
będą potrzebne. 

— Skoro już pan jest tutaj — rzekła n. 
I.alourcade — proszę mi zdjąć neseser po
dróżny i torbę pani. Chcemy przygotować 
rzeczy na noc. A potem proszę założyć 
łańcuch ha rączki innych waliz. Oto kłódka. 
Zamknę ją sama. 

Gdy została sama z Martyną, rzekła: 
— - Jest to wspaniały podstęp. Sądzisz 

może, że schowałam klejnoty w włrbie, 
którą przymocować kazałam łańcuchem do 
innych waliz? Jesteś w błędzie .moja dro-

Ręką przesunęła po torebce ręcznej. 
— Są tutaj. 
— Niegluni pomysł1. 
— Łańcuch przeznaczony jest dla 

szpiega. 
Odezwał się dzwonek wagonu restau

racyjnego 1 panie udały się na obiaM. 
Gruby, dobrze ubrany pan, o dobrotli

wej twarzy, przyglądał im się spojrzeniem 
dyskretnie badawczem, które jednak było 
niepokojące. 

— Ten człowiek dzirJa mi na ner
wy — rzekła Julja. — Nie wiem, o którą 
z nas mu caodń: o ,-iebie ,czy o mnie., 

— Och, go\'.>y trzeba było zwracać u-
•wHcn teeo wagę na W V ) 

typu. 
Zaczęły rozmawiać o mnożących się w 

ostatnich czasach kradzieżach klejnotów, z 
powodu szerzącej się na świecie biedy — 
jak mówiła Martyna. Gdy obiad dobiegł 
końca, Julja wyciągnęła swoją papierośni
ce, lecz w chwil i , gdy zapalić chciała pa

pierosa, zauważyła, że zapomniała zapal
niczki. Pan, siedzący za nią przy sąsied
nim stoliku, podał jej ogień, zanim jeszcze 
o to prosić zdążyła. Rzeki, kładąc zapal
niczkę swą przed nią na siole: 

—Jest do usług pani. 
Był to podróżny, ubrany z dyskretną e-

leeancjjk przystojny mężczyzna o staran
nie utrzymanych rękach, który nie próbo
wał nawiązać rozmowy. 

— Takich mężczyzn lubię! — szepnęła 
Julja, uśmiechając się do przyjaciółki. — 

— Usłużnych, ale nie natrętnych — 
dodała Martyna. 

Mijano Dijon, gdy przyjaciółki udały 
się do siebie. Zanim weszły do swego 
przedziału, Julja powstrzymać się nie mo
gła od uwagi: 

— Twarz tego grubasa zdecydowanie 
mi się nie podoba. Czy widziałaś, jak się 
nam przyglądał? 

— Dziwne miewasz pomysły, moja dro
ga! 

— Chyba nie czytasz dzienników. Ach! 
naprawdę, dziś rozumiem kobiety, ktńre 
każą sobie robić imitację swych prawdzi
wych klejnotów, jak... 

— Jak ja — przyznała Martyna we
soło. 

— A więc to prawda ? 
— Naturalnie. 
Znienacka Julja wydała przeraźliwy o-

krzyk i potrącając przyjaciółkę, pobiegła w 
kierunku wagonu restauracyjnego, woła 
jąc: 

— Moja torba! Moja torba! Skradzio
no mi torbę! 

Pociąg zatrzymał się właśnie na stacji 
dla zmiany parowozu. Julja biegła zpo-
wrotem, krzycząc bez przerwy: 

— Na pomoc! Okradziono mnie! 
Pomimo swego wzburzenia dojrzała na 

peronie grubasa, który przyglądał się im 
poprzednio. Wyskoczyła za nim, krzycząc 
w nieboglosy: 

— Trzymajcie gol 
Ujrzano dv óch szamocących się męż

czyzn przed furgonem bagażowym. Jed
nemu z nich udało się wkońcu powalić 
drugiego potężnem uderzeniem w szczękę, 
po którem znieruchomiał na chwilę. Wsta
wał w momencie, gdy nadbiegła Julja, 
wrzeszcząc jeszcze: 

— Trzymajcie go! To on! 
— Trzech urzędników* i dwóch po

dróżnych narzuciło się na niego. Bronił 
się z taką gwałtownością, że napastnicy 
poradzić sobie nie mogli. Był to on istot
nie: trzymał jeszcze torbę w ręce, ale ry
czał: 

— Dajcie mi spokój! Dajcież mi spo
kój nareszcie! Widzicie przecież, jak zmy
ka! , 

W istocie ten, co został naprawdę po
walony, zdążył się podnieść w dwóch su
sach i rzucił się do ucieczki przez wolny 
tor. Na swoje nieszczęście, odwracając 
się za siebie, nie zauważył wózka sprze
dawcy na drugim peronie, gdy wskakiwał 
na niego, i przewrócił się. 

Zawiadowca stacji, stojący wpobliźu 
grupy, w której znajdowała się pani La
fourcade, nakazał trzymającemu torbę gru
basowi zwrócić ją i iść za nim, ale grubas, 
nie tracąc spokoju, nzybko wyciągnął z 
kieszeni legitymację i podał ją zawiadow
cy, mówiąc szeptem: 

— Policja! 
Trzymające go ręce zwolniły uścisk. 
— Tamten to ptaszek — odezwał się 

do zawiadowcy. — Proszę uprzedzić komi
sarza, niech pan zanotuje mój numer i po
wie, że wracam pojutrze. 

Dwoma susami, równie zręcznemi, j a k ' 

stając się uśmiechać 
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Przymocował kajdanki do 

skok złodzieja, znalazł się 
clł go za rękę w przegubie « | 
kajdanki. Uśmiechając się P r* ; 

go do pani Lafourcade: 
— Czy pani go poznaje? 
Był to usłużny nieznajom) i 
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nie brakuje? 
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S P O R T r 

Sędzia w kole policjantów. 
Drużyny przy 

Nowa wiązanka sensacyjnych wyników. 

PO ̂  Skandaliczny mecz w Łodzi. 
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.W r e " X ' n a nolu kaniem pości. 
'zinohn-, 9 p r 7 e d k o , ' c c m zawo-

Ł h

Z , O W a n o o d z i a ł y policji p :c-
'"-uronie sędziego przed wzbu

rzonymi widzami. 
Słabe prowadzenie meczu przez p. 

Brzezińskiego nie usprawiedl iwia klęski 
Czerwonych. Stwierdzić należy, że W a r 
szawianka z w y c i ę s t w uzyskała zasłu
żenie. Może w y n i k 4:1 nńe jest mierr, :-
kiem sił, lecz sam fakt przegranej Czer
wonych dowodzi , że forma łodzian r.'e 
jest stałą. 

Na wysokości zadania stanął Gaeł rk i 
Herbstreich. Honorową bramkę z rzutu 

karnego zdobył Herbstreich. 
Warszawianka nie załamała się I do

dała bodźca do obrony i ambitnej walk i . 
Domański broni możl iwe i niemożl : we 
strzały. Na obronie dobrze się spisał 
Wrób lewsk i , w pomocy — środkowy 
oraz w ataku — lewoskrzyd łowy. Oo-
ście przeważnie forsowali Icwoskrzydło 
wego. którego wypady b y ł y groźne. 

Bramki zdoby l i : Korngold. Kotkowski 
Materski (2). 

Publiczności zebrało się około 3000 
widzów. 

T U R Y Ś C I N A 9-em M I E J S C U . 
Zwycięski mecz Białoczarnych. 

chardta 

ony 

t r M * w a k l A ŁOZPN rozegrane 
W c*oraJizym rozjaśniły sytuacje « 

•jajprawdopodobniaj wiosennym 
A będzie b. zespól l lgawy— 

u*Apiło to wskutek zwycięstwa Bia 
3 c h "ad LKS I B. I przyznać trze-
M r a n a L I SG przypadła mu sluez 
T^iwie klęskę Czerwonych spo-

Kowalskl na obronie, grając b. 
wskutek czego sędzia zmuszo-

o b ° k kilkunastu rzutńw wolnych 
" 1 f V J w * * t * * P n * n a ^ o r 2 V s C 

»ał y wykorzystana. 
j 1 0 * * " * wynik i wczorajszych wulk 
' °«»t«puiąco: 
l TSG 

* t c r*su jąca, TEMDO utrzymały 
d ° końca. Bramki dla ŁTSG 
Kr6Mk (i) I Franzman (t) , »aś 
tt - Wiaławskł 12). 
gnanych zawiódł Sowlak i A la 

QALR>mia»t dobrze zagrał w Ł 
ólik, Sokołowski i PofiodzTn-

Ę o * M dobrze p. Raett.g. 

• l i P - TURYŚCI 3(0 (valeovev) 

V > dla PTC, poniewat Fiolet ) W ! 
Ł fv711 na bełsko w oznaczonym ter 

W z d ą ł sędzia Dowbor. 

W I D Z E W — K A L I S K I K. S. 2:1 (2:0). 
Zawody rozebrano w Kalirzu. Bramki 

i l rzcHl l : Rote (2) — dla \V:dzewa i M i 
chalak — dla Kaliskiego K, S. 

Sędziowat p Szczygielski 

W K S - H A K O A H 1:2 (0:1). 
Bramki dla Hakoahu strzel;! 1'resscr, 

zas dla WOJSKowrch — środkowy ponv*c 
nik. 

Sędziował p. Piotrowski. 

Mist rzostwa w koszykówkę męską i 
żeńską oraz hozene są obecnie w pełni. 
Sensacyjnych w y n i k ó w nie brak każdej 
soboty i niedzieli. 

Mistrz Łodzi , I. K. P. poniósł Jui 
trzy porażki 

tak, że o bronieniu ty tu łu narazie m o w y 
być nie może. Również Tr iumf walczy 
słabo i nie może powrócić do dawnej 
świetnej — formy. W Innych konkuren
cjach niespodzianek nie zanotowaliśmy. 

W y n i k i techniczne wyglądają nastę
pująco: 

K O S Z Y K Ó W K A MĘSKA K L . A. 
Y.M.C.A. W.K.S. 21:12 (14:6). 
Ładna gra ze strony zwycięzcy. W o j 

skowi zawiedl i ; na wysokości zadania 
stanęła obrona. 

Sędziował p. Skrzekotowski . 

ZJEDNOCZONE — I. K. P. 31:19. 
Słaba gra mistrza Łodzi, k tó ry wy 

stąpił bez Gąsiorkiewicza. 
Zjednoczeni grali dobrze, zwłaszcza 

w końcowych minutach. Wyróżn i l i s ię: 
Kubiak i Schcnhelc. 

Sędziował p. Glazer. 

Ł . K. S. — T R I U M F 30:0 (valcover). 
Pierwsze minuty gry należą do 

Triumfu, następnie przeważa i ' .KS. P rzy 
stanic 28:17 dla Czerwonych sędzia od-
gwizdał valcovcr dla ŁKS L powodu ' d c 
kompletowania drużyny Tr iumfu. Sę
dzia p Woskowicz. 

W.K.S. — T.U.R. 30:20 (11:10). 
Wojskowi bez Steinkego, TUR bez 

Gruszczyńskiego. Gra ostra interesują
ca, przyniosła zwycięstwo lepiej gra
jącej drużynie. Sędzia p. Zemełko. 

ZJEDNOCZONE - T R I U M F 25:20 
(14:12). 

Gra ostra przyniosła niezasłużone 
zwycięstwo drużynie fabrycznej. 

Sędzia p. Borek — słaby. 

Y.M.C.A. — I. K. P. 24:6 (6:2). 
Niespodziewane zwycięstwo YMCA, 

mimo. że mistrz Łodzi grał na swym te
renie bez Owczarka. 

Sędziował p. Robakowski. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA KL. B. 
Absolwenci — Hakoah 23-3 (3:2). 
Strzelec — Turyści 40:25. 
H. K. S. — Oratorjum 2S:14. 
Gcyer — Orlę 13:5. 
Wima - Widzew 28:14. 

KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA. 
H. K. S. — Zjednoczone 1S:4 (12:2). 
Ł. K. S. — W . K. S. 13:2 
I. K. P. — Kruschender 16:2. 

HAZENA. 
Wima — W K. S. 5:0 (valcover). 
L. K. S. — Zjednoczone 11:3 (4:2). 
I. K. P. - T. U. R. 14:4. 

S P O R T W K I L K U S L O W A C ^ . 
(—) O mistrzostwo klasy A odbyty 

się w dniu wczorajszym w kraju następu 
jące spotkania: W a r s z a w a : Legia lb. —• 
Znicz 4 : 1 , Warszawianka Ib. — Makka
bi 2 : 1 , Polonja Ib — Gwiazda 2 : 1 . K ra 
k ó w : Legia — Wawel 5:2, Korona —» 
Olsza 5 : 1 , Krowodrza — Zwierzyniecki 
3:0, Cracovia lb — Jutrzenka (Tarnów) 
5 : 1 . Garbarnia Ib, — Wisła Ib. 4-2. 
L w ó w : Ukraina — Hasmonea 1:1, Sw:t 
— Rewera 2:0 Sokół — Lechja Ib 5:0. 
Pogoń — Polonja (Stryj) 4:3. ś l ą s k : 
AKS. — Policyjny K. S- 3:2 (1:1). 

(—) W zawodach kolarskich, które 
odbyły się w Warszawie. Szymczyk wy 
grał bieg na 200 mtr. w czasie 13.4. 

(—) W nadchodzące Zielone Sw-eta 
odbędzie się jedynie mecz ligowy w Kró 
lewskiej Hucie, gdzie Ruch zmierzy sie 
z ŁKS-em. 

ŁKS 4 : 2 (1:1). 

BURZA 1:1 f i t j ) . 
e ostatnio słaba formę 

O R K A N -
Orkan wvkazi 

Wczoraj Karolewianie wysląpi i i bez M 
era. Bramki zdobyli: Bauer dla Burzy 

Kaszyński dla Orkanu. 
Sędziował p. Andrzejak. 

Triumf polskich rakiet. 
W drugim dniu spotkana o puhar Da 

vlsa Polska wygrała w doublu, a mianow! 
cie para Ttoczyński — Jerzy Stolaiow po 
konała parę ^ristersen — Hagcrslrcm 6 0 
6:2, 5:7, 6:2. Ponieważ w niedzielę spadł 

znów ulewny deszcz, przeto Norwegowie 
zrezygnowali z dalszej w a l k i ł Polska 
przechodzi do następnej kolejkt w grach o 
puhar Davlsa 

„ r t a l o i * 
ID*. uL 

i k o l p o ' " 

T A B E L A K L . 

1. Ł.T.S.G. 
2. Ł.K.S. I-B 
3. Orkan 
4. Hakoah 
5. W.K.S. 
6. Burza 
7. Widzew 
8. P.T.C. 
9. Turyści 

10. Strzelecki K. S. 
H . Kaliski K. 8. 

A l .O.Z .P .N. 
Oler Pkł. Sł. br. 

9 14 24: 8 
9 12 34:16 
8 12 20:11 
8 12 21:16 
9 10 16:11 
7 8 12:18 
9 6 H : 2 I 
8 6 10:20 
9 5 11:21 
9 5 11:23 
9 4 12:20 

Do wszystkich Mieszkańców! 
Któż nie słyszał jeszcze o tych wielkich wygranych, które tak często p r z y 

padają uczestnikom Polskiej Lot. Państw.l 
Wszak od czasu do czasu szczęśliwi Łodzianie zdobywają u nas wsze lk ie 

fortuny, zapewniając sobie i Rodzinie beztroski tryb życia! Juz p o w s z e c h n i e 
w iadomo, i i pod względem doboru szczęśliwych losów słynie w całym kraju 
kolektura nasza 

- a - m wmrm T V -wv P I O T R K O W S K A 2 2. 
«5»ft AA / m P I O T R K O W S K A 6 6. 
KJFm J P XT^L. J E . J Ł m . i T l b F a b j a n i c e , P I . D Ą B R . S, 
Uszczęśliwiliśmy tysiące rodzin! Miljony złotych wypłaciliśmy naszym klijentom! 

Polecamy nada l nasze losy szczęścia I I I 
Skorzystaj Z okazji ! Czas nagli ! Pojutrze ciągnienie! 

Komunikat. 

Kto ma sin stawić jiilrs 
przed komis ją p o b o r o w ą ? 

Jutro winni stawić się przed komisją 
poborową nr. 1 (Zakątpa 82) poborowi 
rocznika 1910 zamieszkali na terenie Ul 
kamisarjatu o nazwiskach na litery S. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro
dowa 34) poborowi rocznika 1910, za
mieszkali na terenie V I I komłsarjatu o 
nazwiskach na litery: G. L. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Al. Ko 
ściiuszkl 21) poborowi rocznika 1909 ka
tegorii „ B " zanreszikaili na terenie I X ko 
misarjatu o nazwiskach na litery: R, S« 
Sz. Sch. S. T, U. W , Z. Ż, Ź. i X I komi 
sariatu o nazwiskach na litery: A, B, C, 
D, E. F. G. H. Ch, I, J, K, L. Ł , M. N, 
O, P. 

R a d f o - k ą c i k 
Wtorek, 

11.5$ Syirial czasu, 12.05 Muzyka z płyt gri 
mofofiowyjh. 13.15 Prozram dzienny I repertuar 
teatrów I kin 15.35 .Chwilka lotnicza", 15.50 Od 
czyt z Katowic, 16 10 Kom. dla ieglusf, lfUa 
Płyty gromol.. 16.55 Dialog. 17.lt. Odczyt ze 
Lwowa, 7.46 — 18.45 Koncert. 18.45 Rozmaito
ści, 19.10 Kom. Izby Przem. Handlowej, pro
gram M dz nast., 19.25 Płyty gramofonowe, 
19.35 Pras. dziennik radl., 19.50 Płyty zraraof.. 
20.00 Felieton. 20.15 — 22.00 Koncert I kwadrans 
literacki. 22.00 Felieton. 22 15 Muzyka. 2230 — 
24.00 Kom, 1 muzyka. 

Występ nieobliczalnej Warty. 
Wyniki l igowe. 

, ^saey jnego wyniku ŁKS z 
.1 w innych miastach w za-

J" j * t rzo t two Ligi PZFN zwycię 

rp ^ c należy wysokocyfrowo zwy 

rcade: 
r 0 poznaje? 
) nieznajo^ 

""ydr tem d otytułu mistrza 

Vy-j| j wyn ik i wczorajszych za-
l 8 l1dają następująco: 

lą :̂Po,OD» - Czarni 5:0 (U0). 
rze 
htać 

ndarm. . « wionia — czarni 3:0 U JO). 
warszawskiej 

'od6

 p•erwszej jak I drugiej poło-
B w Bramki dla drużyny Polo 

kajdanki 
łodzieja-
rodzieju, <° 
: mężowie" 

»da l s y g n a ł 
p w a g o n y 
i szczeka 3 * 
ią z a p y i a , : , c<J 
ani przek"^ ' 

'li: 
^ 'aszawtk i 2, Pazurek 2 i O-

W ^dziowal p. Baranowski. 
H > R u c i . - P o g o ń 1:1 ( 1 = 0 ) . -
>4, *dna Pogoń przeważała 'e-

IWPf!owie, Bramki zdobyl i : 
. k ' r i R «ahu ł Kosok dla Pogoni.— 
K ?v, Makary z Krakowa. 
ł { ; W 2 r t a _ L e C h j a 8;0 (40). -
K N R nad przeciwnikiem pod 
r i n S"5deir. przewyższając t{o co-

,[ ^ i e klasy. Bramki dla d ru iy 

ny poznańskij zdobyli; Szcrfkle 3, Banasz 
kiewicz 3, Knloła 3 I Andrzeiewski 1. Sę 
dzia p. Jarosz z Lublina. 

Kraków. Wisła — Cracovia 4:1 (fsl). 
Di^rby zakończyły się zasłużenem zwycię 
stwem Wisły, która szczególnie w drugiej 
połowie zawodów znacznie górowała nad 
osłabionym przeciwnikiem. Bramki d l i 
drużyny zwydeslttej zdobyli Reynun 2, 
Lubowiecki i Kicie! ński. Dla Cracoyji. Se 
linger z karnego. Sędzia p. Golicz. W i 
dzów 5 tysięcy. 

T A B E L A L I G O W A . 
Oler 

1. Wisła 6 
2. Ruch 6 
3. Polonja 7 
4. Warta 7 
5. Legja 5 
6. Ł.K.S. 6 
7. Garbarnia 5 
8. Pogoń 5 
9. Czarni 5 

10. Warszawianka 5 
11. Cracoyia 6 
12. Lechja 5 

^d świętem w Spale. 
w kory""" 

i e h p a n i ^ l k Zawody eliminacyjne. 
wraz z n l \ t j ^CzorŁJszym odbyły się ehml 

iźona- v j j . . "w °dy lekkoatletyczne oddzia-
jani " ! e °pj pJ'c& &• & d wyznaczeniem zespołu 
a do same) ^ l y ^Js.kano następujące wyn ik i : 

. i p W * 1 , A . ^ W : i ) Neuman iGimn. Nie 

Pkt. St. br. 
9 17: 7 
8 12: 5 
7 13:12 
6 19:12 
6 1 1 : 7 
6 13:12 
5 6 : 4 
5 9:13 
4 9:12 
4 10:15 
4 9:16 
4 6:19 

Zarząd Zwiiązku Podoficerów Rezor-
wy Koło w Łodzi niniejszym komuniku
je, tt w dniu 30 maja 1931 r. w lok.ilu 
Federacji Zielona 20 o godzinie 1 S-tej w 
pierwszym terminie, o godz. 19-tcj w dru 
gitn terminie odbędzie się doroczne wal 
ne zebranie członków Koła z następują
cym porządkiem dziennym: i ) Zagaje
nie. 2) Wybór prezydjum zebrania, 3) 
Odczytanie protokółu z poprzedniego 
WaSnego Zebrania. 4) Referat ubezjre-
czenlowy, 5) Sprawozdania członków za 
rządu a) prezesa, b) sekretarza, c) skarb 
nika ! d) komendanta P. W . I W . F , fi) 
Sprawozdania komisji rewizyjnej, 7) F y 
skusja nad sprawozdaniami, 8) Udzic'c-

nie absolutorium ustępującemu zarządo
wi. 9) Wybory ; a) prezesa, b) członków 
zarządu, c) członków komisji rewizyjnej 
d) członków sądu koleżeńskiego, e) de
legatów na Zjazd Okręgowy 1 f) delega
tów na Zjazd Krajowy. 10) Wolne wnio
ski. 

W my&l 14 § Statutu pkt. e członko
wie którzy zalegają w opłacaniu składek 
członkowskich przez 6 miesięcy, a n'e 
zostali od płacenia takowych przez za
rząd Koła zwolmeni tracą prawo uczest 
niczenia w walncm zebraniu. 

Osobne wezwania do członków zo
staną rozesłane. 

Zarząd Koła O. Z. P. R. 

Nowy rozkład fazdy 
Łódzkich Wąskotorowych Elektr, Kolei Dojazdowych. 
t i a »_ i i ' a _ . 

kradzieży 

rekła do i* 
SZYSTKO; 
ubasa. 
ękam! 

m e 

'mieckie), sztafeta 4 na 100 mtr., 1) Krusch 
ender 46,8 sek. bieg 1500 mtr. 1500 mtr. 
pierwszy Wróblewski (ŁKS) 4,22,1. Pię
ciobój kobiecy: 1) Stefańska. 

Ŵy rekord polski. 
Nowink i spor towe. 

'• f S ? " o d H l y się zawody lek-
..Między Wyższą Szkołą 

folk ś» e r sytetem które przy-
fat ^'-50 d!a Jiandlowców. 

¥
?r

VłnI
e

 n a zawodach elhnina-
^ v p

n

°wna rzuciła dyskiem 
r

°*nanJu Jasieńska w rzu-

cLe kulą oburącz pobiła nowy rekord 
Polski, uzyskując 20-07. W Katowicach 
w meczu lekkoatletycznym Katowice po 
konały Królewską Hutę 74:70. Na zawo
dach tych Sikorski uzyskał w skoku 
wdał 7.21. 

Łódzkie Wąskotorowe Dektr. Koleje Dojaz 
dowe Sp. Akc. stality letni rozkład jazdy na B I S 
od 15 maja 1931 r. do 30 września 1931 r, a mia
nowicie: 

STACJA BAŁUCKI RYNEK. 
Z Lodzi do Zgierza (Nowy Rynek) co 20 mi

nut, norm. O todz. 6.00. 6.20, 6.40, 7.00 I t d di' 
21.40; poza tem o godz. 22JO, 22.40, 23.20 1 24. J»I 
Do l^dzl za Zgierza (Nowy Rynek) co 20 minut, 
norm o godz. 6.10. 6.30, 6.50. 7.10. 7.30 I t d. 
do 21.10; poza tem o 21.50, 22.10. 22 50 I 23?5. 

Z Lodzi do Zgierza (Magistral) co 40 minut 
norm. o godz. 5 30. 6.30, 7.10, 7.50. 8.30 1 t d. 
do 20.30. Oo Łodzi ze Zgierza (Magistrat) co 40 
minut. norm. o godz. 6.55, 7.55, 8.35, 9.15, 9.55 
1 t d. do 21.55. 

Z Lodzi do Ozorkowa oo 40 minut, norm. « 
godz. 5.30, 6.30, 7.10, 7JO, 8 30 t Ł d. do 20.30. 
Do Łodzi z Ozorkowa: co 40 minut, norm a 
godz. 6.30, 7JO, 8.10, 8 50, 9 30 1 L d, do 21.30. 

Z Lodzi do Aleksandrowa co 20 minut: norm 
o godz. 5.15, 5.35, 5.55, 6.15, 6.35 I t. d. do 21.15 
poza tem o 22.15 | 23.30. Do Lodzi z Aleksan
drowa co 20 minut, norm. o godz. 5.55, 6.15, 5 35 
6.58. 7.18 11. d. do 21.55. poza tem o 22.55 1 0.18 

Z Lodzi do Teołllowa oo 10 mbv.it: norm. o 
godz. 5.15. 5.2S. 8.35, 5.48, 5.55 1 t. d. do 21.28. 
poza tem o 22.15 J 23 35. Do Lodzi z Taofllowa 
co 10 mimtf: norm, o godz. 5.45, 6.05, 6.10, 6.2S, 
6.30 1 t. d. do 22.15, poza tem o 23.10 I 0.30. 

STACJA PLAC REYMONTA. 
Z Lodzi do Pabianic (Dworca) oo 20 minut: 

surm, o godz, 6,20, 6.40, 7,00, 7.40 1 1 d. do 22.00 

poza tem o 22.30. 23.00, 23.40 f 0.20. Do Lodzi 
z Pabianic (Dworca) co 20 mmut: norm. o godz. 
6.10, 6 30, 6.50, 7.10, 7JO t t. d. do 21 JO, poza 
tem o 22.10, 22.30 ( 23.00. 

Z Ludzi do Rudy Pabianickie] co 18 minut: 
norm. o godz. 6.45. 7.00, 7.10, 7.30, 7.45 I i 4 
do 22.15; x) poza tera o 22.45*) i 23.35'). Do 
Lodzi T Rudy Pabianickie] co 15 mksut: norm. 
o godz. 6.45, 7.05, 7.10, 7.35. 7.50 l t d. do 22.20 
x) poza tem o 22.50*), 23.10*) 1 1 przesiadaniem 
w MarysmJe o 23.55*). 

Z Lodzi do Tuszyna co 30 minut: norm o 
godz. 6.45, 7.15, 7.45, 8.45 I ł d. do 20.45; x) PO. 
za tem o 21.15*). Do Lodzi z Tuszyna co 30 
minut; norm. o godz. 6.40, 7.20.7-50, 8.20, 8.50 1 
t. d. do 21.50; x) poza tem o 22JO*). 

STACJA LÓDZ — ZDROWIE. 
Z Lodzi do Konstantynowa co 30 mfcut: 

norm. o godz. 6.00 6.30, TM, 7.30. 8.00 I t d 
do 22.00; x) poza tem o 22.40*) 1 23JO*). Do 
Lodzi z Konstantynowa co 30 minut: norm. o 
godz. 6.10, 6.40, 7.10, 7.40, 8.10 1 t d. do 21.40; 
x) poza tem o 22.20*) I 23.00*) 

Z Łodzi do Lutomierska co 30 minut: norm. 
o godz. 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 I t d. do 20 30. 
Do Łodzi z Lutomierska co 30 minut norm o 
godz 6.15, 6.45, 7.15. 7.45, 8.15 1 t. d. do 21.15. 

Poclagf do granic miasta Łodzt kursują co 
10 minut od godz. 6.20 do godz. 22.00. 

Uwaga: Pociągi oznaczone gwiazdką •) kur
sują wyłącznie w soboty, niedziele^, święta I 
dnie przedświąteczne. 

Katowice, wtorek 408,7 ta. 
11.40 Przegląd prasy kra]., 11J8 Sygnał era-

su. procram na dzień Me/. 12.10 Koncert % płyt 
gramof. 13.10 Kom. meteorol.. 15.00 Kom. gos
podarczy, 15.20 Komunikaty, 15J5 ..Chwilka lot
nicza", 15.50 K. Nttschowa: .Liga skandynaw
ska kobiet". 16 15 Pleśni maj. z Krak., 16J0 — 
16.45 „Wyprawa na bezludna wyspę" — Ciocia 
Hela. 1645 Koncert z płyt gramof. 17.16 Od
czyt ze Lwowa, 17.45 — 18.45 Koncert 1S.4Ó 
CoJz. odcinek powieść, 19.00 Rozmaitości, 1915 
Olga Regorowieżowa: „Wieś polska w twórczo
ści Riymoma". 19.35 Pras. dziennik radi. 19J0 
Intermezzo muzyczne. 20.00 Felieton. 20.15 — 
22.00 Koncert t kwadrans literacki, 22.00 Felje
ton. 22)5 Intermezzo muzyczne, 22.50 Kom. 
meteorol.. program na dz. nast., U. 00 — 24.00 

! Muzyka. 

Kdnigswusterhausen, wtorek 1634,9 m. 

12.0) Komunikaty I płyty gramofonowe. 15.41 
— 16.03 Program dla dzieci. 16J0 — 1730 Kon. 
cert z Lipska, 18.00 — 18.25 In*. Petrl: „Kon
strukcjo żelbetonowe" IS30 — 18J Dla szkól 
wyższych: Prof. Wegner: „Niemiecka piosenka 
uliczna*. 19.00 — 19.25 Francuski dla poczatHu. 
jącyoh. 21.00 Transmisja z Berlina. 21.10 Trans-
mUja z Monachium, 22.25 Przegląd prasy 1 ko
munikaty, następnie do 24 00 koncett. 

r a n i . 

Wieczorne roz rywk i Łodz*. 
Teatr Miejski: — Trzy razy zaślubieni. 
Teatr Kameralny: — Rozkosz uczciwości. 
Teatr Popularny: — Przedstawianie zawie

szone. 
Teatr, w sali Geyera: — Małka Szwarcea-

kopf. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów, 
Apollo: — Głos serca; 
Bajka: — Żelazna maska. 
Caslno: — Niebezpieczny raj, 
Czary: — Lawina. 
Capttol: — Dynamit. 
Corso: — 1. Żelazna stopa. " KróIcwAI 

Jeździec. 
Grand Kino: — Kawiarenka. 

Luna: — Ouo vadłs. 
Ludowy: — Koenlgsmark. 
„Mimoza": — Lokomotywa 2029 
Oclcon: — Niebezpieczny romans. 
Oświatowy: — Na ognistym szlóku. 
Palące: — I. Żona prokuratora; I I . Chcemr 

męża. 
Przedwiośnie: — I. Tancerka w woalach: 

II. Uśmiech losu. 
Resursa: — Sztabskapitap Gubaniew. 
Spleudid: — W sidłach kłamstwa. 
Spółdzielnia: — Szukaj kobiety. 
Wodewil: — I. Buster Geaton »ko boksen 

II. Herbatka we troje. 

Zachęta: — Bez serc — bez duszy, 

WINSZUJEMY: 
Jut ro : P io t row i . 
Wschód słońca 3.39. 
Zachód — 7.24. 
Zachód — 7.24. 
Długość dnia 15 45. 
P r zyby ł o dnia 7.59. 
Tydz ień 21 . 
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Biały Chińczyk. 
Kłopoty Polaka za oceanem. 

Zabawną, ale wcale oiemiłą historję 
przeżywa obecnie nasz rodak w Amery
ce — Jerzy Smaga. 

Starał się on o otrzymanie obywatels
twa amerykańskiego, W ubiegłym tygo
dniu p. Smaga stanął przed t. '/w. natura 
Iizacyjnym egzaminatorem, którego zada 
n:em jest badanie spraw osób, ubiegają
cych się o obywatelstwo Stanów / jedno 
czonych. • 

Jerzy Smaga 
syn polskiego inżyniera, 

pracującego w Azj i , urodził się w Mandżu 
rji , następnie przez szereg lat mieszkał z 
rodzicami w Sybcrji, a ostatnio w Japo-
nji. 

Przed trzema laty Smaga przybył do 
Detroit, gdzie pracuje jako rysownik w 
jednej z większych f i rm. 

— Wszystko pięknie — rzekł do nie
go „egzaminator tatural izacy-ny" — ale 
pan jesteś Chińczykiem, 

— Nic podobnego — oburzył się Sma 
ga, w którego żyłach płynie czysta krew 
polska, — jestem Polakiem z dziada — 
pradziada. 

— Choć pan twierdzi , że jest Polakiem 
aTe jest nim, ponieważ urodzi/ się pan w 
Chinach, t łunaczy ł „egzaminator natura-
Hzacyjny". Sprawa jest bardzo zawikhna. 

J 
600 tysięcy baryłek tłusz
czu czeka na wybrzeżu. 

Kryzys i nadprodukcja dotykają wszy 
stkie gałęzie wy twórczośc i . Nawet zda 
wałoby się najbardziej uniezależnione 
od f luktuacyj gospodarczych. 

Oto naprzykład na odbytem niedaw
no w Oslo zgromadzeniu Syndykatu 
Kupców Hur towych Tranu, stwierdzono 

wielka nadprodukcję tego t łuszczu. 
Syndykat posiada na składzie 600.000 ba 
ry ł ck wielorybiego t łuszczu, dla które
go nie można znaleźć nabywców. 

Prowadzone nowoczesnemi środka
mi gromadne tępienie w ie lo rybów na o-
:canie Lodowatym, w czem g łówną ro
lę odgrywają statki norweskie, dopro
wadzi ło w konsekwencji do przeladowa 
nia norweskiego rynku tłuszczem wie lo
ryb im. 

Postanowiono więc na jakiś czas po
wstrzymać się od kupowania tego t łusz
czu. 

Decyzja ta w y w o ł a ł a rzecz prosta 
konsternacje wśród norweskich towa
rzystw okrę towych wysy ła jących swe 
Kątki 

na połów wie lo rybów. 

Na konferencji w Sandefjordzie postano
wiono wobec tego zaniechać po łowu 
wie lorybów w sezonie 1931 — 32. 

W ieloryby z tej racji mogą być w 
pełni zadowolone. Mają rok spokojul 

Podsłuchane. 
MIEDZY M l . O T E M A K O W A D Ł E M . 

Ojcu nabrzmiały z oburzenia ży ł y na 
czole 

— Nigdy się na to nie zgodzę, by mo
ja córka została ak torką! Nie chcę by 

moje uczciwe nazwisko f igurowało na 
wszystkich p łotach! 

Córka spróbowała wybiegu. 
— A gdybym grała pod przybranym 

nazwiskiem? 
Ojciec odparł z godnością: 
— Pod innem nazwisk iem: A jeżeli 

będziesz miała sukces, to kto się dowie, 
że ja jestem two im ojcem? 

POLECENIE. 
— By łem dzisiaj u lekarza, którego 

mi pan poleci ł : 
— Czy pan mu powiedział że ja pa 

na przysła łem? 
— Owszem. 
— i co on na to? 
— Kazał mi zgóry zapłacić za w i 

zytę. 

K R Ó T K O W I D Z . 
Oknlista jest zdenerwowany. 
— Pan jesteś n iezwyk łym k ró t kow i 

dzem. Nie rozróżnia pan żadnego przed 
miotu, k tóry stoi od pana da^ej niż t rzy 
metrv . Nic mogę tego pojąć. Czem pan 
jest z zawodu? 

— Astronomem. 

DZ IEDZ ICTWO. 
Szef f i rmy jest wściek ły . Po długim 

szukaniu odnajduje nowego praktykanta 
w jakimś zakamarku. 

— Więc tu siedzisz? Szukam ciebie 
już od godziny napróżno. Ni^dy ciebie 
tam niema, gdzie jesteś potrzebny. 
Czem właściwie jest twó j ojciec? 

— Policjantem. 
— W takim razie już się nie dziwię. 

I postanowił odesłać ją do Washlngto 
nu celem uzyskania miarodajnych wyjaś
nień władz wyższych. 

A Jerzy Smaga z niepokojem oczeku
je, czy władze centralne nie zechcą w dal 
szym ciągu wmawiać w niego iż jest Chiń 
czykiem, choć skore ma 

biała jak mleko. 
I potrosze cierzy się, że nie urodził się w 
Ameryce, bo usiłowanoby wmówić w nie 
go, i i jest Murzynem, co w Ameryce do 
przyjemności nie należy. 

Pesymiści twierdzą, że Polska jest kra 
jem rekordowej biurokracji . Historia bia
łego Chińczyka zdaje się mówić, że 1 w 
tej dziedzinie Ameryka nie ma zamiaru 
dać się wyprzedzić — Staremu światu. 

.ECHO" 

PRZEWIDUJĄCY. 

Pan : — Czy mogę wsiąść do tej łód-
z panią? 
Rybak : — Proszę bardzo, a ja t ym

czasem zawiadomię łódź ratunkową. 

ki 

12 białej kaw) 
wypijał codziennie robotnik, 

Wielu jest ludzi, ktÓTzy muszą niemal 
nałogowo wypić codziennie chociaż jed-

r szklankę kawy czarnej lub mocnej her 
baty, a choćby jeden kieliszek wódk i , by 
podniecić 

swój system nerwowy. 
Nigdy jednak nie słyszano o tem, by był 
taki człowiek, k tóry formalnie upija się 
codzień białą kawą. 

Takiego nałogowca przedstawił zjaz. 
dowi antyalkoholików w Wiedniu w swo 
jej kl inice prof. Herman Schlesinger. — 
Czterdziestojednolttni pacjent jego zakła 
du leczniczego zrftosił się do tego lekarza 
z prośbą, by wyleczono go z nałogu upija 
nia się białą kawą której pacjent wypi ja ł 
codzień wprost 

Promienie Roentgena 

j ako Środek przeciwko bezsenności 
Ciekawe eksperymenty lekarskie. 

Czem jest moment zapadania w sen? 
Czem jest senność? A sen? N i k t się nad 
tem nie zastanawia: zjawiska stale 1 co
dzienne czynią człowieka obojętnym 

na cudowne przejawy życia, 
bowiem wydaje się rzeczą zupełnie natu
ralną, że zasypiamy; nie uważa się tego 
naogół za ciekawe zagadnienie. Wydaje 
się jasne, że ciało odpocząć musi po t r u 
dach dnia, a organizm pokrzepić się 1 
nabrać nowych sił do pra-jy dnia następ
nego. Nie jest to jednak tłumaczeniem 
dokładnem i nie wyjaśnia całkowicie ce
lu snu. 

Cel snu — jak się wydaje — jest za
razem także i jego przyczyną. Mózg t 
organy człowieka odmawiają posłuszeń
stwa, męczenie zmusza je do przerwa
nia swych funkcyj na okres odpowiednio 
d ługi dla odzyskania sił, wzgl. usunięcia 
szkody, wyrządzonej zmęczeniem. 

Tak się wydaje, w istocie jednak nie 
zgadza się to z rzeczywistością. Zmęcze
nie wprawdzie w pewnym stopniu wpły
wa na senność, ale wcale nie jest przy
czyną snu, jak dowodzi tego fak t , że 
przy bardzo sflnem zmęczeniu 

właśnie zasnąć nie można, 
a także, że przemóc można senność wy
siłkiem w o l t 

Gdyby sen był wyn ik iem jadów zmę
czenia, stałoby się niemożliwością, żeby 
człowiek nie zmęczony zasypiał o zwy
kłej godzinie, jak byłoby niemożliwością 
Dokonać sen wysi łk iem do pracy. 
' Wyn ika stąd, że ponad jady zmęcze
nia góruje inna jeszcze siła, która re
guluje sen i' czuwanie w okresowej sta
łej kolejce. Siła ta zarazem także posiada 
przewagę nad zewnętrznemi wpływami 
wśród dnia 1 nocy, wywołu j ącemi sen i 
przebudzenie. 

Tę właśnie wyższą siłę 
odkryła nauka. 

Przed k f l ku laty szerzyła się przykra e-
pidemja, k tóra w ludziach zdrowych i 
normalnych wywoływała straszliwe 
zmiany. Stawali się apatyczni, pozosta
wa l i w dłuższym bezruchu i spali bez koń 
ca. Potocznie chorobę tę nazywano gry
pą głowy, a naukowo określono j ą mia
nem letargicznego zapalenia mózgu. 

Wiedeński psychjatra prof. Economo 
pierwszy dał opis dokładnego obrazu cho
roby, odgraniczając ją od pokrewnych 
cierpień; badał mózgi osób zmarłych 

na europejską chorobę śpiączki" 
i poczynił ciekawe odkrycia. W określo
nym, zawsze t y m samym punkcie mózgu 
stwierdził charakterystyczne zmiany, 
niewątpl iwie związane z istotą choroby 
i najwidoczniej stanowiące przyczynę 
nieprzezwyciężonej senności. Jedno zaw
sze miejsce mózgu ujawniało zmiany a-
normalne-

To więc miejsce mózgu jest ośrod
k iem snu i czuwania. Z chwi lą chorobli
wych objawów te j części mózgu człowiek 
zapada na śpiączkę, gdyż regulacja snu i 
przebudzenia zostaje naruszona. Próby, 
dokonane na zwierzętach, dowiodły w 
zupełności istnienia podobnego ośrodka, 
; ł orego naruszenie w okresie snu zimo

wego zwierząt wywoływało sen w nie
skończoność, aż do śmierci, gdy nato
miast naruszenie tego ośrodka ukłuciem 
przed okresem snu zimowego utrzymało 
zwierzęta w stanie czuwania. 

Wnioskować stąd trzeba, że ośrodek 
snu 

jest zarazem ośrodkiem czuwania, 
a jego zachowania w równym stopniu wy 
wołać może śpiączkę, jak i bezsenność. 

Aby dowieść tego, należało usunąć 
bezsenność, działając w jak iś sposób na 
ośrodek mózgu. Przeniknąć do ośrodka 
snu żyjącego człowTeka można ty lko za 
pośrednictwem promieni Roentgena, któ
re w ostatnich czasach nauczono się kie
rować na dowolne miejsce wewnątrz or
ganizmu. 

Wiedeński lekarz dr. Uiberall dokonał [Roentgena okazało się 
ostatnio prób w t ym kierunku przez bez-, leczeniem nieszkodliwom 1 

ośrodka pośrednie naświetlanie ośrodka snu w 
mózgu. W ten sposób wyleczono z bez
senności cały szereg osób. Sen, k tóry 
pojawić się nie mógł po najsilniejszych 
środkach nasennych, wywołany został 
promieniami X . 

Pomimo to promienie Roentgena nie 
okazały się uniwersalnym środkiem na 
wszelkiego rodzaju bezsenność. Bowiem 
zarówno siły współdziałające przy wy
wołaniu snu, jak I przyczyny bezsenno
ści są bardzo różnorodne. W wypadkach 
jednak, gdy chodzi o zaburzenia ośrodka 
snu w mózgu, naświetlanie promieniami 

skutecznem. 
Stanowi to zapoczątkowanie ważnej 

zdobyczy naukowej : uzyskania wpływu 
na clalo 1 duchowy rozwój człowieka 
Bowiem wszystkie ważniejsze funkcje ży 
ciowe, nawet zalety umysłowości, a pra 
wdopodobnle także skłonności charakteru, 
mają ośrodki swe w mózgu. Naświetla 
nia mózgu, stosowane w Wiedniu przez 
dra Wlesera upływały na rozwój nledo 
rozwiniętych umysłowo dzieci. Wszyst
ko to świadczy, że otwiera się jeszcze bar 
dzo obszerna dziedzina lecznictwa w za 
kresie wpływu pror.tfenl Roentgena na 
centry mózgowe. 

Były niemiecki następca tronu oficjalnym 
gościem rządu włoskiego. 

Na Igrzyskach konnych w Rzymie hy| niemiecki były nastepca tronu oflclalnym gościem Mus-
sollniego. Niemieckie stronnictwa republikańskie są oburzone za te maniłestację faszystów na 

rzecz niemieckiego monarchizmu. 

Liścik pomysłowej damy 
przeraził bogatego spadkobiercą. 

W Nowym Orkanie miało miejsce zda 
rżenie ogromnie charakterystyczne dla 
stosunków amerykańskich. 

Przed 18 laty pan X. zakochał się w 
miss M. Gdy ukochana dała mu do pozna
nia, iż pragnie być jego żoną, pan X. o-
świadczył jej, że pobiorą się wówczas,— 
gdy umrze bogaty wuj pana X, po którym 
młodzieniec 

dziedziczy majątek. • 
Pan X. uspakajał narzeczoną, że wuj 

jego chory jest na raka. więc wkrótce 
umrze. 

Tymczasem mijały lata ; wujaszek cie 
szył się doskonałem zdrowiem, a miłość 
młodej pary zamiast rosnąć, malała. 

Wreszcie pan X, i panna M. przestali 
sie zupełnie widywać. 

Upłnęło lat 18. I oto pewnego dnia 
miss M. przeczytała w gazcie wiadomość 
o śmierci wuja pana X. 

W głowie jej zaświtała świetna myśl. 
W szufladzie panieńskiego biureczka pod 
stosem pożółkłych pamiątek znalazła list, 
w którym pan X obiecywał jej małżeńs
two po śmierci wuja. List ten zaniosła ad 
wakatowi i zażądała małżeństwa albo — 
200 tysięcy dolarów odszkodowania 

za stracone nadzieje. 
Pan X., zoa ;ąc prawa swego kraju, — 

przeraził się nie na żarty i zaproponował 
miss M. 10 tysięcy dolarów, by zrezygno 
wała ze sprawy. 

Pomysłowa dama zgodziła się na 20 
tysięcy i wyszła zamąż za innego: przyja 
cielą z czasów dzieciństwa. 

Dwie kobiety na tronie. 
Szczęśliwa kraina. 

Jedynem państwem na całej ku l i ziem 
skiej, geograficznie należącem do Indo-
chin frnacuskich gdzie na tronie królew
skim zasiadają równocześnie 

dwie kobiety, 
jest małe państewko Laos. Krajem rzą
dzą siostry bliźniaczki Thasa 1 Insatl, u-
rodzone mniej więcej przed 30 laty. Ich 

zmarły ojciec, nie mając żadnych w tym 
kierunku wskazówek w historji państwa, 
wydał ustawę, na mocy której, o ile po je 
go śmierci obie córk i będą przy życiu, 
tron miał przejść w ich nierozłączne po
siadanie. Tak się też stało. Królowe Tha
sa 1 Insati rządzą szczęśliwie, są bardzo 
do siebie przywiązane i — o ile wiadomo 

nieprawdopodobne ilości. 
Kiedyś w młodości człowiek te*> 

piciu szklanki białej kaw.v, uczuł 
nym. Od tego czasu stale pił *>'a!* fa 

tak, jak wielu innych piło wódkę w ^ 
mie. Z roku na rok powiększał porcja 
niecającego go trunku i tylko I FFL' 
gdyż czarna kawa nie upijała $&• 

Z biegiem lat doszedł do tfgo; 

pijał po 12 l i t rów białej kawy Jz' 6"* 
wynosiło w ciągu roku 4000 li l ró wJji 
40 klg. kawy \ półtora centnara cukruj 
Wystarczyło to przeliczyć na P i e f l l* 
by stwierdzić, jak poważną sum? »?" 
ja ł" . Cały zarobek robotniczy 

szedł na biała kawę. 
Rzecz charakterystyczna, ż« Ł 

na porcja 12 l i t rów płynu nie wyw 
dnych ujemnych skutków w ^ 
oryginalnego nałogowca. Dopr° w ' 
szy do ruiny siebie i rodzinę, P° s 

wyleczyć się z tego nałogu u pro'-,* 
singera. War to zaznaczyć, że ^ c i e C 

cjenta był nałogowym alkohol'!"6"" 
zaś tego t runku zupełnie nie znos» 

Doświadczeni 
amerykańsk iego psych 0'* 

Amerykański psycholog 
przeprowadzi ł w uniwersyt^ 
Texas ciekawe badania nad P°* 
niein snów, przyczem stwierdź* 
które pobudki zewnętrzne, 
nie ciałaź ruch, dotknięcie, 
wp ływa ją na śpiącego I 

powodują jego sny> 
Wogóle sny bywają bardzo 

i przeciętny czas ich trwania w 
koło 30 sekund. 

Bardzo skomplikowana * 
samochodowa we śnie trwała 
sekund, najkrótszy obserwow 
t rwa ł 5, najdłuższy 90 sekund. J 

Prace Kleina wykaza ły , TE 
środki techniczne pozwalają 0 8 

we badanie snów i na ustaleni* 
staw i związku zjawisk sennych 
tem zewnętrznym człowieka iP t t 

lak 
szm 

S''".i 

sklei 

Uczą Wągry 
Według sporządzonej 

ostatnio 
t y k i , liczą W ę g r y przeszło r 

adwokatów. W samym Budape 
więcej adwokatów, aniżeli 
Zważywszy stosunek w ę g i e l 
n ików do reszty społeczeństw 3 ' pj 
nek l iczebny, to W ę g r y stoją 
szem miejscu w rzędzie państw 
skich. 

Liczba ta 
stale wzrasta, . *eji 

jakkolwiek od roku 1926 wzro^ 
co stopniał. W roku 1919 W10 « 
grzech 4.762 adwokatów, a «f. r , h V , 
już 5.690. Wskutek tej nadhc^ 
terjalne położenie prawnikom 
skich jest n iezwykle ciężkie. -
świadczy sam fakt, że na ty u ^ 
tów, zaledwie 22 proc. zatrudn"' ̂  
pjentów. W chwi l i obecne) P'^f 
wuje się do egzaminu prawnie. j ch, 
wu 60G praktykantów a d w o k a t 

Zwycięstwo 

nadobnych rąc2* 
60 słów na tnW 

Prasa polska donosiła ° s t a

r ) r Z c * ' 
iż szewc polski w Ameryce 
został królem szewców, z.° rSje 
t rzy czołowe nagrody na koi™ ̂  fi 
k i szewekiej. Obecnie marnv^ ^ 
towania jeszcze jeden sukces e 

zem Polski , świadczący jak " { , w 

my pracować. . 0 
Oto w czasie konkursu P l Sr J| i 

szynie, jaki odbył się w H a r t J 1

 f 

„ k ró lowe j stenotypistek stan" 
t icut" bezkonkurencyjne zw>' 

odniosła Polka, $ 
panna Alicja Drozdowska z ^ 
Panna Drozdowska, która i ^ 1

 s j * 

,-cie5 

szkoły średniej osiągnęła w - « 
kursu szybkość 60 s łów na m" $ 
gu 15 minut. Górą polskie ra> 

4 

— nigdy jeszcze się 
nie pokłóciły-,. j e 

Mieszkańcy I.aosu uwielp l a '* 
ako mują ich rozporządzenia l 

rości i sprawiedliwości. L a 0 * 
na piękną tam przyrodę i 

Redaktor naczelny: Erauciszek Probst- Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3, 

szkańców można uważać za #£ $ 
ogród rajski... W tym kraju n»* 
cuje ponad potrzt.be, a g l ó w f ^ 
rywką młodzieży to śpiew ' 
gja państwa zbliżona jest ° < * ^ ' J A 

T Ł O * * 
bu<>V 
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